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POZNAN, 13 czerwca. ,fdo t
Powrót Bourbonów do Francyi wzmógł znacznie 

igitacye pretendentów do korony franooskiój, osłabiając 
Sótn sarnćm zamiast wzmocnić, jak utrzymywał p. Thiers, 
(teczpospolitą. Z jednśj strony legbtymiści i orleaniści 
przy silnój pomocy duchowieństwa usiłują wpływać na 
(asy, z drugiój rozwijają bon ¡partyśći wielką czynność, 
py wywołać plebiscyt, który ich ..zdaniem musiałby wy-

II

paść na korzyść cesarstwa. O ile Orleani znajdują 
(Hilndép. belge wymownego sprzymierzeńca, otyłe 
iljîiapoleon HI i jegó rządy bronione są obecnie bardzo

-,uli wie praez ministeryalną prasę berlińską. Nordd.
¡■"j Allg. Z tg ć .»dziennie wykazuje, '-’źe członkowie wersal- 

ikiego- rządu sami dziś wydają dekrety i dzihłają w du­
chu konserwatywnym, który za Czasów cesarstwa tak 

3iJgwałtownie potępiali, feennikarśtwo wiecuj jest skrę­
powane przez rzeczpospolitą, jak nićrh bj'tb za pąńowa- 
nia Napoleona III, samorząd gmin równie jest nkró- 

wjjcony, obeénie zaś wzywa nawet p. Favre w ostatnim
¡wyru okólniku reprezentantów Francyi za gr^nie^, by 
pilnie czuwali nad ruchami Stowarzyszenia międzynaro­
dowego. V uwagę odhóśnycb rządów nb nie zwracali, 

zawczasu można niebezpiecznym zapobiedz wstrzą- 
jnieniom, słowem żąda środków prewencyjnych, przeciw 
.którym w ciele prawódawczóm zaWsze występował.

Wybory uzupełniające do zgromadzenia narodowego 
odbędąesrę 2 lipea. Ponieważ krzeseł jest opróżnio­
nych 113, przeto rezultat Wyborów wpłynie przeważnie 
o najbliższe losy Francyi, mianowicie co do kwestyi 

□formy rządu. Indépendance belge zaręcza z góry, 
\ kandydaci cesarscy prócz Korsyki nigdzie nie przejdą 

a p. Rouher ciężką w Bordeaux poniesie klęskę. Wszakże. 
,nd»je nam się, że w téj ihierze p zesądzać nie można, 
mianowicie, gdy przy głosowaniu powszechnóm rozmaite 

J sprężyny użyte być mogą dla pozyskania większości.
Z Hiszpanii donoszą o zabiegach Bóinbonów celem 

przyprowadzenia do skutku fuzji rozmaitych gałęzi téj: 
rodziny. Królowa Izabela miałaby w imienni swego sy­
na kierować połączonemi stronnictwami b u b »ńskiemi, 
któreby uznały księcia Aifonsa jako naczelnika legitÿ 
mistów, podczas gdy Don Carlos byłby całklćm wyklu 
czony, jako niezdolny. Książę Montpensier objąłby rc-i 
jencyą aż do pełnoletności księcia Asturyi. Wątpić na­
leży, by plan teu mógł się udać!

Hrabia Ilobeawart zdobywa sobie coraz sil dejsze 
w Austrji stanowisko, podczas gdy niemieccy centraliści 

— coraz wiçcéj tracą na gruncie. Po uk( óczeniu sesyi 
parlaraentaréj ma hrabia być mianowany etknowciór 
prezesem gabinetu i eżłonkie o izby panów. — W Pe­
szcie objął tekę sprawiedliwości p. Bitto w miejsce p.
H 'rwatha. p pc <

Zaręczenia jenerała Ignatiewa, iż książę czarnogór­
ski dalekim jest od sprzyjania rokoszanom albańskim, 

j .(wywołały przeciwny całkićm skutek, jak s'ę zapewne 
1 spodziewano w Petersburgu, wzrnbgły bowiem podejrzę- i 

nia Aali baszy, że S'ę w Czarnogórze knują spiski prze- * 1 * * * * * * * 
ciw Wysokiéj Porcie. Wydal zatćm w. wezyr rozkaz ■ 
gubernatorowi Bosnii, by wszystkie- wojska, jakie ma doi 
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Wypadek ten cały, a szczególniój spotkanie z pię­
kną Miną Echtmiillerówną, byłby prędko wyszedł z pa­
mięci Arusbeka, którego wspomnienia obfitowały w po­
dobne przygody, gdyby wrażenie piękności tój nie stało 
się dla kniazia probierzem najlepszym jego miłości dla 
Michaliny. Dotąd choć się serdecznie w nićj kochał, 
znał nadto siebie, ażeby to uczucie brać na seryo, pe­
wien był prawie, iż ono zgaśnie, gdy nowa jaka pięk­
ność błyśnie przed jego oczyma. Rozmowa z Miną, 
młodociany jój wdzięk, urok tój ślicznój twarzyczki nie- 
tylko że nie rozczarowały kniazia, ale po raz pierwszy 
zrodziły w nim uczucie jakieś nowe, — czysto artysty­
cznego uwielbienia dla piękności, nie poruszając serca. 
Dało mu to do myślenia wielce.

Wszedł do salonu pułkownikowój, szukając oczyma 
Michaliny; po ćwnanie z tą różjczką polną nietylko że 
ńie zgasiło jój wdzięku, ale go jeszcze podniosło... 
Kniaź sam się serca swojego przestraszyły

Michalina siedziała z książką w pierwszym po­
koju... uśmiechnęła mu się, wyciągając rękę...

— Gdzież to książę bywał i dla czego tak strasz- 
nomi na mnie patrzysz oczyma?

— Strasznemi nie, ale przestraszonemi — popra­
wił cicho, siadając przy niój kaiaź Andrzój.

— Któż- to tak nastraszył?
— A! panil
— Ja? ja? miałażbym tę władzę, o którój niewie- 

działam wcale?
— I tę władzę i wszystkie władze, jakie tylko 

mieć można — rzekł Arusbek smutnie.
— Grzeczność, za którą nawet dziękować trudno... 

^k w nią nie wierzę.
— Czy pani mówisz prawdę?
— Najprawdziwszą, nie czuję w sobie tój potęgi, 

Jaką mi pan przyznajesz...
— Niestety — ja ją czuję I
— Mości książę I to zły doprawdy nałóg, peters- 

“ńrgski może, prawić tak przesadne grzeczności ko­
ltom...
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sądu powiatowego przysłano radzcę sądowego p. Bar- 
tholomaeusa &łe z Pasewalku, w rejencyjnym obwodzie 
szczecińskim położonego. Oczywiście, że nowo miano­
wany dyrektor sądu nie zna ani tutejszych stosunków, 
ani tćż języka polskiego. Już przed jego powołaniem 
powierzono etatową posadę radzcy sądowego i dyry­
genta pierwszego wydziału, zajmowaną dotąd przez sę­
dziego językiem polskim władającego, po śmierci te­
goż ostatniego radzcy sądowemu, znajomości języka pol­
skiego wcale nie posiadającemu. Powiat nasz zamie­
szkały jest w daleko przeważnćj części przez mieszkań­
ców polskich, po niemiecku mało co, albo wcale nie ro­
zumiejących, i dla tego już z najproatszój zasady słu­
szności posady takie powinny być zajmowane przez 
osobistości, posiadające jakąkolwiek znajomość języka 
krajowego, którym mówi przeważnie większa część in­
teresentów powiatowych. 2e pomijanie tój zasady nie 
przyczynia się do ułatwienia i przyspieszenia czynności 
sądowych, rzeczą jest jasną i od każdego nieuprzedzo- 
nego uznaną. W sądzie naszym powiatowym jeąt dzie­
więć miejsc dla sędziów ¿tatowych. Z tych obecnie jest 
tylko sześć zajętych a trzy są opróżnione. Pomiędzy 
sędziami fuugującymi jest tylko jeden Polak. Jest to 
bezwątpienia zbyt rażący stósunek, jeżeli się zważy, źe 
z pozostałych pięciu sędziów Niemców zaledwie jeden 
posiada trochę znajomości języka polskiego. Powsze- 
chnćtn przeto jest życzeniem naszóm, a życzenie to na­
sze polega calkióm na zasadzie słuszności najelementar- 
niejszŚj i wywolauę jest względem na interes ąamój 
procedury sądowój, ażeby przy obsadzeniu wakujących 
posad sędziowskich miano baczenie na sprawiedliwą po­
trzebę mieszkańoów powiatowych i przysłano nam sę­
dziów, mogących się porozumieć z interesentami pol­
skimi wprost w ojczystym tychże ostatnich języku. 
Ziomków ąąszych, zajmujących jeszcze po za granicami 
swój ojczystój ziemi posady sędziowskie, wzywamy, 
ażeby się o wakujące miejsca zgłosili, a z pownością 

.^becny minister sprawiedliwości nie odmówi im umie­
szczenia w okolicy, gdzie ich pobyt daleko jest pożą- 
dańszym i działalność ich przyczyni się do tóm więk­
szego. ułatwienia i przyspieszenia czynności sądowych, 
w których z interesentami będą się mogli z łatwością 
i dokładnością porozumieć bez niedołężnój nieraz po 
mocy tłómacza.

»MjfciiBiwA. ’^,-~'T~¿ftí'jirirr-triiilni«Éii(iiiii(llwh>|ILl
dyspozycyi, natychmiast wysłał do Hercegowiny, dokąd 
iuż się udały załogi z miast okolicznych w siła 15,000 
ludzi, ¿o mpełnio wystarcza do utrzymania Czarnogóyza 
na wędzidle. Inżynierowie wznoszą wzdłuż graujcy 
czarnogórski^ warowąe wieże, w których zgromadzona 
będzie liczna artjlerya wraz z odpowiednią amunicją.

Wejście tryumfilne wojsk niemieckich do Berlina 
odbęizie się z wielką świetnością 16 boi., poczćm o !- 
słonięty będzie w obecności między inaemi deputacyi 
armii rósyjśkiĆj pósąg Fryderyka Wilhelma III. W Jaa 
dni późiPćj n stąi»i t. z. uroczystość pokojowa, połączo­
na zapewnć z rozdzieleniem nagród pomiędzy najzasbi- 
feńsźyfch wodzów niemieckich. Jak zaręczają dzienniki 
berlińskie, otrzymają dotacje oietylko książę Bismarck, 
hrabia Moltke, jeńerałowie Ęflón, Manteuffel, Werder i 
Goebet), ale także kilku jeńerałów korpuśnych, miano­
wicie dowódzcąi V koępusp Kięęhbach|4eden saski i kil­
ku południpwo.ni mieckicn jeąerąłó^.. e
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(Tymczasowa nominacja nowego radzcy ziemiańskiego. — Nowy 
dyrektor są,du powiatowego. — AYakujące w sądzie posedy eta­

towe. — Potrzeha sędziów Polaków.)
(x) Powiat nasz otrzymał wreszcie nowego rąęjfcpę

ziemiańskiego w osobie p. Boehme, właścięielą dóbr we 
Wieszkowje pod Krzywinem. Wyższy radzca rejencyjny 
p. Wegner wprowadził nowego radzcę ziemiańskiego 
w urzędowanie w piątek dnia 26 maja r, b, w którym 
to dniu w lokalu urzędu ziemiańskiego przedstawił go ze­
branym w naszóm mieście powiatowóm urzędnikom ad­
ministracyjnym. Jak to zwykle w takich razach bywa, 
sprawować będzie nowo wprowadzony radzca ziemiański 
urząd sobie powierzony tymczasowo przez sześć mie 
sięcy, poczóm niezawodnie nastąpi stała jego nomina- 
cya. Witając naczelnika powiatu naszego szczerze i o~ 
twarcie, śmiemy wyrazić przez nas wszystkich podzie­
lane życźenie i nadzieję, źe sprawiedUwćm wyrozumie­
niem i uwzględnieniem narodowych właściwości mie­
szkańców powiatowych potrafi sobie zjednać lepiój od 
swego poprzednika serca. Lubo pomiędzy nami nie zro­
sły, wiadomo nam, że przez nabycie na własność wsi 
Wieszkowa zamieszkiwały od kilku lat w okolicy zu­
pełnie polskiój, miał sposobność dostatecznego poznania 
właściwości swych polskich spółobywateli, ich zwycza­
jów i obyczajów', tudzież ich ojczystego języka, do któ­
rego tak bardzo są przywiązani. Ztąd nasza otucha, że 
nieprzynoszącemu z sobą żadnój niechęć! dla żywiołu 
polskiego, łatwo będzie pierwsze zrozumieć i drugie 
uszanować, a tym sposobem przy poparciu ogójnóm mie­
szkańców działać z widoczną korzyścią i z powszechnóm 
zadowoleniem dla dobra powiatu i rządu.—Na dyrektora

■ w

— Pani! proszę mnie nie wyzywać! mogę powie­
dzieć coś, co panią przestraszy] i; wbnodi

— Mnie! a'..e ja jestem nieustraszona! rozśmiała 
się Michalina.

— Szczęście pani, żem ja w tój chwili przelękły — 
odezwał się kniaź... nie śmiem..;

Popatrzał na nią i westchnął — Michalina zaru­
mieniła się mocno, rzuciła książkę, wstała z krzesła 
Ljźąwgbła.j^óąMj jiroile ¡^wb Ś ,fo&oił>fiieo<j oge|,

— Mamo, książę przyszedł...
— A! gdzieżeś to książę bywał? odezwała się 

z drugiego pokoju pułkownikowa — witamy! czy już 
interesa skończone? ¡siu bedo

-+ Zupełnie — odpowiedział kniaź — moje, cudze, 
wszystkie, teraz znowu wolny i swobodny i szczęśliwy 
z mej swobody składam ją u nóg pań moich...

— My jój wam uie odbierzemy! zaśmiała się puł­
kownikowa.

Arusbek szepnął Michalinie.
— Pani także?
Ruszyła ramionami.
— Co tam państwo szepczecie! dokończyła wcho­

dząc staruszka, książę mi bałamucisz pannę Michalinę.
— Nie — pani, cale przeciwnie — ja niestety!

eo^noN eiąs^w aa ibdpr siioal
W takiej rozmowie, dziwnie często dwuznacznćj 

z dobrą wolą i mimo woli, spłynęła godzina... Spodzie­
wano się z powrotem jenerała, siedziano więc dłużój niż 
zwykle; pułkownikowa wchodziła i wychodziła z pokoju, 
w którym kniaź dworował przy Michalinie, a dziś 
i śmielszy i lepiej usposobiony do rozmowy niż od da­
wna. Zdawało się, iż po kilkakroć chcial był już odejść 
i nie mójH, coś go powstrzymywało i ciągnęło nazad... 
Patrzał na Michalinę, siadał znowu i wzdychał.

— Książę dziś jesteś w jakimś dziwnym humo­
rze — odezwała się wreszcie Michalina — nie posą­
dzam go o obiad w dobróm i wesołóm towarzystwie, 
ale to rozpogodzone czoło i ten świąteczny uśmiech na 
ustach...

Kniaź parsknął. — Zgadłaś pani, że jestem szczę­
śliwy, ale upoiło mnie doprawdy nie wino szampańskie, 
tylko pociecha rzadko w życiu trafiającego się dobrego 
uczynku, a potóm?... chcesz pani wiedzieć koniecznie? — 
oczy twe panil usta twoje...

— A! doprawdy tego to już zanadto 1 — ofuknęła 
Michalina, patrząc na niego z wyrazem wyrzutu — czyż 
to się do mnie tak mówić godzi?

— Gdybym mówił inaczój — rzekł Arusbek — 
panibyś mnie nigdy zrozumieć nie chciała... a ja chcę 
być zrozumianym nareszcie...

— Aby być zrozumianym, trzeba mówić rozumnie — 
dodała panna.

— Rozumnie? jak? poważnie, otwarcie... jasno?
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wadowskiego, Szrejeera starego, Lewickiego, 
tego co robił ilustracje do Pamiętników 
Paska, rozstraelsuych bez żadnego ,sądu, za to tylko, 
że byli Polakami, a tóm sanęćm komunistami. Synonim 
dla Francuzów d cydujący. Stary Ko -.trzews.it za­
wdzięcza tylko energii swój stróżki, która go st••¡ą e,n> 
już pod munin włpsnemi zasłonita piersią.! i, że uniósł 
głowę całą. Stary jen. Waligórski aresztowany, 
chory z łóżka wyciągnięty i śladu jego znaleźć nie 
można. Brandt, z 63 r dowód o-a.>d :z alu, jtadł także 
ofiarą tój szalonój zawz ętości. \Vy.socki Zaciek 
denuneyowany przez» właścicielkę domu (zawzięty nie­
przyjaciel komuuy wielokrotnie występował w, dzienni­
kach f.aucuskioh jirzeciwko), w skutek osobistego z nią 
zatargu — już postawiony w Ltalnćj pozycyi ,— zimną 
jedynie krwią i pewnością swój niewipności urątotyał 
życie, jednakże przez godz u kilkanaście w smrodliwćin 
trzymany więziomu. Kilka mógłbym jeszcze wjmmić 
przykładów podobnych, lecz i te wystarczą, dla wyka­
zania całej ochydy są lów doraźnych, a raczćj samo­
woli pierwszego lepszego sierżau a Potni,ając Polaków, 
tysiące lułzi uiewiB.itcj tvm spos >bem wyipordowaięa 
)iie możecie inieć iu ■ co ,się tu przez ton tydzień 
walki ulicznćj <1 cć tego, -trudno — gwałty,
których się oni' dopuszczały strony, przeszły 
wszystko, cośmy dot ficzas w' rewolucyi i represyi tale 
zwanych, ludzi porzą .ku widzieć mogli.

Nasze tak przykre położenie zawdzięczamy natu­
ralnie tym kilkunastu z pomiędzy nas, co zrywając so­
lidarność. z ogółem emigracyi, chcieli jedynie zadosyć 
uczynić i zaspokoić swą dumę, ambicyą i chęć błyszcze­
nia, potargali obowiążki gościnności względem Francyi 

zatarli piękne wspomnienia, jakie współudział Polaków 
w skończouój wojnie zewnętrznój obudził. Prawie oni 
wszyscy przypłacili głową, o jednym tylko Wróble­
wskim nie wiadomo, co się z nim stało, inni prawie 
wszysoy zginęli na placu boju lub potćm ujęci rozstrze­
lani zostali. Bądź co bądź, odznaczali się zawsze mę­
stwem, odwagą i zdolnościami, i innego zarzutu nad 
ten, że się bili, zrobić im Francuzi nie mogą. Są do­
wody, że Dąbrowski w ostatniój chwili przeciwko poża­
rom i gwałtom protestował a nawet podał się do dy- 
misyi; w pierwszym tóż zaraz dniu, opuszczony przez 
wszystkich, sam jeden na barykadzie bulwaru Ornano 
zginął. Szkoda tego człowieka, szalony, mógł się może 
jeszcze ojczystój przydać sprawie. Myśmy szczęśliwie 
wyszli z tych opałów, choć przez 3 dni byliśmy w do­
mu zamknięci i wystawieni na nieustający huk strzałów 
z ręcznój broni i armat, gdyż jak wiecie mieszkamy 
w sąsiedztwie stacyi kolei żelaznćj, głównego punktu, skąd 
atak Wersalcżyków na lewym brzegu Sekwany był pro­
wadzony. Po tych dniach opałów znajomi witali się, 
jak się witają ludzie, co z wielkiego niebezpieczeństwa 
wyszli. Dziś już na pozór spokojnie, na pozór powia­
dam, bo choć ludność rozbrojona i ubezwładniona, je­
dnak wojskowe władze jeszcze cały swój rygor wywie­
rają. Dziś na przykład był pogrzeb arcybiskupa, który 
z pewnością ktoś niewiedzący mógłby wziąść za po­
grzeb dygnitarza wojskowego — tak ogromna ma^a wojska 
brała w kondukcie udział. Jużto zdaje mi się żaden z arcy-

Paryż, 7 czerwca.
(Zawziętość Francuzów przeciwko Polakom. --Gwałty fcwy. 
cięzców. — Kilka słów o Polakach, którzy lirali udział W po­

wstaniu. — Obecna fizyognomi?, Paryża.)
Francuzi, jak zwykle i we wszystkićm pópędliwi 

i prędzcy a przytóm zarozumiali i zaślepieni — wszyst­
ko złe przypisują cudzoziemcom a szczególniój swą 
zawziętość pr/e lwko nam Polakom objawiają. Możecie 
być pewnymi, że to przeminie, i że dojdą z czasem do 
właściwego sądu i zrozumienia — ale dzisiaj pozycya 
tu na za jest więcój niż nieprzyjemną. W czasie sztur 
mu Paryża i walki ulicznćj dosyć było kończyć się na 
8ki, by być aresztowanym, a nawet i rozstrzelanym, 
wielu z naszych, ludzi najniewianiejszych,. starców z ro­
ku 31 przypłaciło głową — dosyć wspomnieć: Roz-

'J

nieprawdaż?
— Tak jest, to najlepiój.
— Upoważniasz mnie pani do powiedzenia navet — 

nawet niedorzeczności...?
— O! nie! nie... mów książę... ale...
— Bez ale... ii’,ł finni i, ^uisiw> bs
Arusbek wyciągnął rękę drżącą ku niój i błaga­

jąco spojrzał i siadł naprzeciw u stolika. Pochylił się, 
.zoiżyłr.głoaa,i«'‘f'.;"” eb iisMDsîsewsbewq 'pu rtnpfwoa

-4 Wiem pani droga, że gdy się RÓsyaniii Polce 
oświadcza, popełnia niedorzeczność... bo któraś Polka 
krwawą dłoń kata ująć zechce... i serce przyjąć pała­
jące nienawiścią dla jój braci... Ale ja, przysięgam ci 
pani, krwi nie rozlałem niczyjój, a w sórcu mam dla 
narodu twego tylko poszanowanie i miłość. "Wolno m? 
więc może powiedzieć... że cię kocham, pani, że cię 
wielbię, żeś mi do życia potrzebna... i że błagam, byś 
mnie nie odpychała...

Wszystko to jakby wielki ciężar prędko wypowie­
dział gorąco i wlepiając w nią oczy, zamilkł. Michalinie 
się łzy kręciły na powiekach, przez stół milcząc podała 
fliftbiikęlaiśsis <»d ilsioua o<h iKser, prtswao

— Czekaj książę — szepnęła — uderzyłeś mnie 
słowami swemi jak piorunem, daj mi myśli pozbierać.

Arusbek milczał poważny, ale obawa malowała mu 
ob isbedaęstą Jfiociehai

Michalina zdawała się walczyć z sobą.
— Wyjątkowe położenie nasze — odezwała s:ę po 

cichu, niewyraźnie — zmusza do niezwyczajnych fo rm, 
słów... sama nie wiem... nie potrafię powiedzieć... Z ro­
zumiesz mnie książę.,. Jestem wam wdzięczna... i — 
jestem... i byłabym waszą... o! z duszy... ale dziali 
nas.., dzielą nas — (jąkała się biedna) światy, prze­
paście... stosunki... prawa! wszystko...

Odetchnęła, kładąc rękę na czole, i zwolna mówiła 
dalćj.

— Nigdy się nie powstydzę mojego uczucia, sza­
cuję cię — kocham...

(Spuściła oczy i rumieniec twarz jój okrył) ale... 
ale — twoją być nie mogę!

Arusbek zerwał się z siedzenia, dała mu znak, aby 
usiadł.

— Posłuchaj mnie» rzekła — bądź cierpliwym, 
wierzę w twoję miłość» czuję, że moja wypełni te pró­
żnie, które koło nas położenie nasze stworzy... lecz — 
książę! jam Polka — ja nigdy dla samolubnój miłości 
nie wyrzeknę się Bpadkowych wspomnień narodu, wiary 
m«j, języka, narodowości. — Jakież będzie żyói® na­
sze... jakieby było powiedzieć chciałam?...

Arusbek miał się odezwać, Michalina dalą mu 
znak, ażeby słuchał.

— Nie mów mi książę, iż się wyrzeczesz dla mnie 
swoich i togo, co cię wykołysało — nie I jabym nie

przyjęła ofiary świętokradzkiój, a ty nie powinieneś jó 
] czynić. Upadłbyś w moich oczach... dla chwilowego 
i szału składając w ofierze, czśm żaden człowiek frymar- 
‘ czyć nie powinien, nie może... Co zażycie! a! nie! nie!

podajmy sobie dłonie i powiedzmy sobie, do zobaczenia 
na lepszym świecie, gdzie duchy wyzute z tych więzów 
ziemi... będą wszystkie razem--» w lazurowych pływać 
eterach... :

Uśmiechnęła — się niby smętnie, niby szydersko 
i ironicznie mówiąo to słowa, ale łza kręciła się w jej

ysosooio «nuwlsiBoom Jtaeiileiw ytom jsi»
-J. Słuchałem pani, rzekł kniaź — raczże mnie

posłuchać chwilę... Na wszystko, co pani mówisz, 
zgoda... a jednak na ostatnie — nie! — Tak jak dziś 
jest w Rosyi być nie może, lub Rosja spodli się i upa- 
•dflie w gruzy. Wierzę w lepszą przyszłość mojćj oj­
czyzny, w chrześcihńskie uczucie, które ją ożywia. Nim 
iutrzenka nowego dnia zabłyśnie — ja chwilowo dla 
ciebie pani, rzucę mój kraj... wyniesiemy się gdzie ze- 
chtmse... Ja zostanę przy mój wierze, ty przy swojój...
i beiz apostazyi zgodzą się w jednóm pojęciu ewangelii. 
Pod dzisiejszemi prawami Rosyi związek to nie możliwy, 
czuję to... lecz jeśli mam twe serce...

— Mamyi się oboje wyrzec ojczyzny? Stworzyż 
nasza miłość nową.? zawołała Michalina — a! nie, ja 
nid mogę przyjfifi tój ofiary... Rozstańmy się dobrymi 
przyjaciółmi, ale nie próbujmy, co niemożliwe.

Spuściła oczy na książkę: Arusbek drżał i chwycił 
rękę jój w dłonie, do ust ją niosąc. Nie! droga panno 
Michalino-! daj mi tylko serce, reszta mnsi się stać tak, 
abyś była szczęśliwą... Żadna ofiara dla ciebie ciężką
mi nie będzie... 11*^ 'i’9'’'

Żyłem długo samotny, ciężyło mi życie, byłem bli­
skim odebrania go sobie z rozpaczy. Tego serca i to­
warzyszki, którój szukałem po całym świecie nie zna­
lazłem nigdzie, U nas kobieta jest jeszcze n ewolnicą 
lub zalotnicą, dusza w nią nie wstąpiła jeszcze... jam 
potrzebował i serca i umysłu, któryby z moim był zgo­
dnym... znalazłem go nareszcie... a jeśli mam utracić 
— klnę się ci na Boga — życia nie chcę...

Michalina ujrzeła w oczach jego taką energią, że 
się iulękła...

— Dziś późno... rzekła — pomówimy o tóm jak 
dobrzy przyjaciele... dajmy się sobie wzajemnto uspo­
koić, namyślić... idź książę, idź, pułkownikowa drze- 
ruie... -dobranoc...

Wypędzony tak dobrotliwie Arusbek wyszedł, roz- 
mafrzeny, oszalały, wesół, szczęśliwy... wrócił do mie- 
sz kania i zapomniawszy gdzie był i co się z nim działo, 
ch,ydził do rana... aż zmorzony snem jak Stał w su­
kni ach rzucił się na łóżko i usnął.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Widd.Ua
trzews.it


biskupów nie będzie miał tak wspaniałego i uroczyste­
go pogrzebu, jak nasz ś. p. Fijałkowski.

Brukaela, 8 czerwca.
(Pretya i Wersalu na rz$d belgijski — Jesacze sprawa Wiktora 
Hugo. — Deklaracje ministra. — Prawo o wydawaniu codzoziem- 
ców. — Meeting w Liège. — Reforma wyborcza w St nacie. — 
Budżet robót publicznych w izbie. — Zaraza bydlęca. — Oczy­

szczanie placu boju pod Sedanem. — Ruch na kolejach.)
R. — Notuję przedewszystkiém fakt, który dopełni

i wyjaśni mój list poprzedni.
W téj chwili dzienniki tutejsze dowiedziały się

i ogłaszają, że wydział bezpieczeństwa publicznego w Bel­
gii rozesłał już 3 tygodnie temu wszystkim wła­
dzom administracyjnym gminnym listę, obejmującą prze­
szło 100 nazwisk cudzoziemców, rozkazując, aby osoby 
wymienione chwytano i oddawano w ręce żandarmeryi, 
by takowe odstawiać do jelnéj z granic kraju — „do 
wyboru.“ To „do wyboru“ brzmi wybornie. Po­
między wymienionymi był nawet Menotti Garibaldi, 
chociaż w czynnościach komuny wcale udziału nie brał. 
Dodajmy, że to się działo jeszcze przed pokonaniem 
komuny. Oto rola, jaką odegrało tutaj ministeryum 
katolickie ; zobaczymy poniżój jego działania i deklaracje.

Sprawa Wiktora Hugo jeszcze dotąd zajmowała pu­
bliczność tutejszą, do czego się głównie przyczyniły: 
nasamprzód sam gwałt dokonany, który tutaj jest po­
wszechnie dezaprobowanym, późnićj ataki niektórych 
dzienników angielskich wymierzone przeciwko rządowi 
belgijskiemu, następoie interpelacya deputowanego De- 
meur w izbie, — dwa listy W. Hugo drukowane znowu 
wlndép. belge, jeden datowany z Brukseli przy wy­
jeździć, drugi z Luksemburga — wreszcie artykuły prasy 
liberalnéj tnt-jszéj.

Z dzienników angielskich Daily News i Pall 
Mail Gazette wykazały jasno, że nie tylko wypę­
dzony nie dał rządowi belgijskiemu powodów wyraźnych 
do podobnego gwałtu, ale nadto wystąpieniem swojém, 
niewłaściwćm co do formy saméj, stanął niemnići w o- 
bronie praw istniojących w Belgii, które rząd obecny 
rozmyślnie gwałcić postanowił. Prawa te streszczają 
się w następujących wyrazach: żadne przymusowe wy­
dalenie obywatela innego kraju nie będzie miało miej­
sca wprzódy, zanim nie nastąpi sąd na oskarżenie 
i wyrok potępiający. Rozdzielając zatćm na dwie kate- 
gorye członków i zwolenników komuny, na zwyczajnych 
zbrodniarzy — podpalsczy i zabójców, oraz na prze­
stępców politycznych; W. Hugo dał naukę rządowi tu­
tejszemu i zaprotestował przeciwko arbitralnemu oświad­
czeniu ministeryum, które w czasie kiedy, się jeszcze 
krwawy dramat w Paryżu odbywał, ośwadczyło w izbie 
zarówno jak i w senacie, wbrew prawu istniejącemu, że 
bezwarunkowo wszystkich odstawiać będzie rządowi wer­
salskiemu. Działo się to na skutek interpelacyi dep. 
ultrareakcyjnego Dumortier. Izba i senat jednozgodnie 
przyklasnęły wówczas deklaracyi rządowćj; prasa to 
samo uczyniła, nie wyłączając nawet i liberalnéj.

Niezawodném jest już dzisiaj, że nie zasady, które 
wówczas W. Hugo wygłaszał, oburzyły tutaj przeciwko 
niemu klerykalnych i doktrynerów, ale styl wielkiego 
poety pełen dumy, pretensyi i prowokacyi. Dowiedzio- 
ném jest również, że nie W. Hugo zakłócił porządek 
i bezpieczeństwo Belgii, ale obywatele tutejsi 
zakłócili spokój poety. Przyznacie, że co tolerują 
w Odesie lub Poznaniu... w Belgii kazać powinni. Tym­
czasem, nie zważając na sprawiedliwość i obchodząc 
prawo wyrzucono pokrzywdzonego, nie przeprowadziw­
szy wprzódy śledztwa, które jest już dzisiaj prawie nie- 
możebnćm z powodu, że główny świadek został usunię­
tym. W tym tćż sensie napisał W. Hugo list wyjeż­
dżając z Brukseli; obecnie napisał drugi list do 5 de­
putowanych De Fuisseaux, Couvreur, Demeur, Guillery 
i Gottrand, w którym obok podziękowania za to, „że 
bronili prawa i prawdy,“ powtarza: „badajmy zanim 
osądzimy, nadewszystko zanim potępimy, a nadewszystko 
za nim wyrok wykonamy.“ (Zobacz rubrykę „Belgia/* 
Przyp. red. Dz. Pozn.

Szukałem dekretu królewskiego w Monitorze, 
chcąc wam zakomunikować motywa rządowe odnośne do 
sprawy znakomitego pisarza; dotąd go jednak nie ogło­
szono. Dla czego? — nie trudno osądzić.

Zaraz po wyjeździe W. Hugo, we czwartek 1 czer­
wca, dep. Demeur interpelował ministeryum, pytając, 
dla czego rozmyślnie gwałci prawo. Na co odpowie­
dział minister spraw wewnętrznych, że każdy szcze­
gólny przypadek będzie tutaj rozpoznawanym. 
Znowu izba była zadowolnioną tak samo jak i z po­
przedniej deklaracyi ministra, która była wprost prze­
ciwną. Zapytacie, co znaczy ten chaos? Zkąd taka 
zmiana?

Jest to tylko kwestya formy, kwestya słów; rzecz 
się przez to bynajmnićj nie zmieniła. Pierwsza dekla- 
racya ministra była szczerą, prawdziwą; druga jest tyl­
ko parlamentarną deklamacją. Belgia bowiem, jako 
kraj mały wielkiemi mocarstwami otoczony, będący 
bezustannie i naprżemian pod presyą Franeyi, Prus lub 
Anglii, nie może objawiać w kwestyach międzynaro­
dowych swojego własnego ja; bezpieczeństwo kraju 
wymaga tu zawsze w podobnych przypadkach tego, cze­
mu się sprawiedliwość sprzeciwia. Każdy zatóm cudzo­
ziemiec powinien wiedzieć, że umyślnie dla niego ist­
nieje tu arcynieliberalne prawo z 1835 r. (loi d’extradi­
tion) — i że na reklamacyą jednego z obcych rządów 
rozkażą mu ztąd wyjeżdżać, a gdy nie zechce, odstawią 
żandarmami do granicy. Gościnność i opieka prawa, 
sądy i wyroki uprzednie, o których tu tak głośno i sze­
roko cała prasa wraz z rządem rozpowiadają, są to fra­
zesy. lub martwa litera prawa. Przykład widzimy na 
osobie W. Hugo — cóż dopiero mówić o maluczkich?... 
Potrzeba być Belgiem, wielce dumnym z wolności i cy­
wilizacji własnego kraju, aby téj anomalii, koniecznéj 
na nieszczęście, nie widzieć i nie rozumieć. (

W Liège jeden ze zdolniejszych adwokatów, p. Jean 
Fontaine, ogłosił afiszami po rogach ulic meeting publi­
czny, w celu zaprotestowania przeciwko prawu istnieją­
cemu, a zarazem przeciwko tak niesłusznemu zastóso- 
waniu takowego do W. Hugo. Na afiszu samym, zapeł- ■ 
nionym co najmniéj 30 wierszami grubego druku, król 
i ministrowie od czci i wiary odsądzonymi zostali. Sio- , 
wem, obywatel Fontaine skorzystał szeroko i całkowi- , 
cie z wolności konstytucyjnych. W skutek tego wezwa- j 
nia zeszło się parę set osób, które dość spokojnie i z 
uwagą słuchały mowy obyw. Fontainy — i dopiero gdy 
wygłosił, i) lud belgijski uwłacza sobie, poniża się, nie 1 
umiejąc uszanować takiego człowieka, jak W. Hugo, za­
częły się krzyki, świstanie i protest8cye. Prawda w o- 
czy kole, mówi przysłowie. Mowa została wkrótce przer­
waną i wszyscy udali się gromadą do miasta śpiewając 
na przemian Marseillaise i Brabançonne belgijską. Trwało 
to parę godzin, a jako fenomen warto zaznaczyć, że 
policyi nie było wcale, przynajmniéj w mundurach. To 
wydarzenie da wam miarę wewnętrznych swobód tu­
tejszych.

Senat belgijski zawotował w dniu 31 maja projekt 
ministeryalny reformy wyborczéj 34 głosami prze­
ciwko 14,-3 wstrzymało się od głosowania. Baron

d’Ânéthan, szef gabinetu, jak tego się w jednym z po­
przednich listów domyślałem, zachował swój talent ora- 
torski do senatu, w izbie bowiem ani razu nie przema­
wiał za projektem ministeryum. Zabrał on pierwszy 
głos w senacie nad ową reformą. Nic, absolutnie nic 
nowego nic dodał do argumentów, wygłoszonych już nad 
teoryą podatkową przez swoich kolegów,— miał za 
to tę satysfakcją, że słuchał jego mowy Essad basza, 
komendant 1 korpusu armii tureckiéj, prezes rady wo- 
jennéj w Konstantynopolu, który przybył tu w przejeź­
dzić z Berlina. W téj saméj my>Ü przemawiał także 
senator Malou. Za to Huber-Doleź brouił systemu lesz­
cze mm'éj liberalnego, misnowicie poda:ku różnicowego 
dla gmin, żądając, aby 10 fr. było uznaném jako mini­
mum, 30 fr. jako maxymura podatku dające prawo gło­
sowania. Ostatecznie jednak senat zarówno z izbą przy­
jął już projekt rządowy (10 fr. dla gmin, 20 fr. podatku 
dla prowincji), — obecnie już tylko czeka on sankcyi 
krôlew3kiéj.

Izba deputowanych wybrała swoim 1 wiceprezesem 
dep. Thibaut, dep. Tack 2 wiceprezesem. Pierwszy pre- 
zydował dotąd w zastępstwie p. Vilain XIV prezesa, 
który od para tygodni jest chorobą złożony. Po przy­
jęciu reformy wyborczéj izba przeszła do ogôlnéj dys’u- 
syi nad budżetem robót publicznych. Widocznie pp. de­
putowanych nie bawią te dyskusye, bo bywały posiedze­
nia, n. p. 27 maja, na których i połowy Członków izby 
brakowało. Przytém debaty nie miały żadnego chara­
kteru ogólnego, jeden bowiem wniósł, aby w jego obwo­
dzie stacye kolei telegrafów budowano, — ów chciał dla 
swoich wyborców koncesyi na koleje żelazne, kanały, 
drogi, śluzy itd., itd. P. Wasseige, minister, odpowia­
dał i obiecywał wszystkim jak najwiçcéj — wedle przy­
jętego zwyczaju. Mówią, że ministeryum wniesie wkró­
tce projekt podwyższenia taryf kolei rządowych, które 
za ministeryum Frère-Orban do bajecznie niskich cen 
zredukowane zostały. Gdyby tak być miało, wywołało­
by to w publiczności ogólne nieuko tentowanie — i bez 
wątpienia zaszkodziłoby klerykalnym.

Kwestya reorganizacji armii jest również na po­
rządku dziennym tutaj.

Już blisko 2 miesiące upływa, jak południowa gra­
nica belgijsko-francuska, począwszy od Athus aż do mo­
rza, jest zupełnie zamkniętą dla przewozu bydła roga­
tego, słomy i siana z Francji do Belgii, z powodu za­
razy, jaka dotąd panuje w północnych departamentach 
francuskich. Teraz w skutek interpelacyi w izbie, wy­
wóz bydła z Belgii do Franeyi jest zabroniony, a to w 
celu podniesienia rólnictwa w kraju, oraz w celu uni­
knięcia przejazdów kupców francuskich, którzy wedle 
najnowszych badań mogliby li tylko swoją obecnością 
zarazę przenieść.

Co się tyczy zarazy ludzkiéj, takowa przynajmniéj 
od strony Sedanu nie grozi Belgii. Francuskie, pruskie 
i belgijskie komisje, bądź rządowe bądź prywatne, pra­
cowały dotąd bezustannie nad oczyszczeniem placu boju 
oraz łożyska rzeki Mezy. — Wapno, węgiel kamienny, 
smoła, siarczan żdaza, chlorek wapna itd. zwożono bez­
ustannie w okolice Sedanu. Okazało się, że na samych 
brzegach rzeki Mezy pochowano przeszło 4000 trupów 
ludzkich i 5000 końskich — i to zaledwie na 25 calach 
głębokości.

Książę Orłów, exambasador rosyjski en disponibilité, 
wraz z doktorem Guillery z Brukseli, stanął na czele 
komitetu prywatnego, który się tu uformował, przez co 
zwrócił uwagę rządu tutejszego i pojedynczych obywa­
teli na skuteczność powyższych prac. — Sun ofiarował 
1000 fr. na. ten cl; nadto przyjazne jego stósun-f' 
kizlndép. belge skłoniły dziennik brukselski do zbie­
rania składek prywatnych. W tym miesiącu roboty pod 
Sedanem będą zupełnie ukończone.

Transporty towarów â grande et petite vitesse z - 
częły się już ztąd na wielką skalę do Paryża Metz, 
Nancy, Strasburga. Mulhouse itd.

PRUSY.
* Berlin, 12 czerwca. Parlament obradował na 

dzisiejszćm posiedzeniu plenarn;m nasamprzód w trze 
cićm czytaniu nad prawem o emeryturach dla wojsko­
wych. Przy dyskusyi jeneralnój uzasadnia poseł doktor 
Minkwitz głosowanie swe za prawem tćm, że zacho­
dzą tu potrzeby, które gwałtem zaspokoić należy. Lecz 
droga prawna nie powinna być jeszcze bardzićj ograni­
czaną; co jest prawnie uregulowanóm, to tćż wywal­
czyć w drodze prawnój musi być wolno, inaczćj nie bę­
dziemy mieli państwa prawnego. Poseł Aretin jest 
zdania, że inną jest rzeczą przyznawać wynagrodzenia 
za ostatnią wojnę a inną dawać emerytury. Rozdziele­
nie ty.h dwóch rzeczy byłoby poźądanóm w interesie 
sprawy. Mówca przytacza cały szereg wątpliwości, od 
noszących się przedewszystkićm do Bawaryi i do stó- 
sunków emerytalnych w bawarskićj armii. Głosować 
będzie przeciwko prawu, jeżeli bawarscy pełnomocnicy 
nie dadzą zaspokajającego oświadczenia pod względem 
bawarskich praw zwierzchniczych. Minister Pfretz- 
schner odpiera insynuacje preopinanta, jakoby ba­
warscy pełnomocnicy w radzie związkowćj nie byli za­
jęli przy obradach nad w mowie będącóm prawem te 
go stanowiska, j kie traktatom odpowiada; przechodzi 
do pojedyńczych postanowień traktatów i wyjaśnia za­
chowanie się bawarskich pełnomocników w radzie zwią­
zkowćj. Rozdział emerytur wojennych od pokojowych 
z góry odrzucono; stanowisko to musieli pełnomocnicy 
bawarscy przyjąć, jeżeli nie chcieli bawarskich inwali­
dów pozbawić na 6 do 7 miesięcy dobrodziejstw niniej­
szego prawa. Poseł baron Aretin oświadcza, że i on 
nie ma zamiaru odraczać wynagrodzenia choćby na je­
den dzień. Parlament przechodzi do dyskusyi specyal- 
nój. Poseł Bern u th wniósł 30 poprawek w imieniu 
wolnój komisyi, które nie mają żadnój zasadniczój do­
niosłości. Komisarz związkowy Puttkammer uznaje, 
że poprawki te zawierają redakcyjne ulepszenia, lecz 
jest przeciwko zmienieniu tytułu prawa i prosi, ażeby 
izba go tak pozostawiła, jakim wyszedł z rady zwią­
zkowej. Pomimo to przyjęto wniosek Bernutha i pra­
wo nosi tytuł: „Prawo, dotyczące emerytowania i wy­
posażania osób wojskowych armii państwa i cesarskiój 
marynarki, tudzież wspierania pozostałych po tego ro­
dzaju osobach.“ Następnie przyjęto pojedyócze para­
grafy prawa z małemi poprawkami.

Pod względem wyboru osobnego wydziału rady 
związkowćj dla spraw alzacko-lotaryngskich dodaje Wei- 
marsche Ztg do znanych już doniesień: Początkowo 
ustanowiono liczbę członków wydziału na siedmiu bez 
zastępców. Okoliczność jednakże, że wydział ten przez 
półtora roku pozostawać będzie musiał w nieprzerwanój 
czynności, wykazała potrzebę wyboru dwóch zastęp­
ców. I ten s m powód doprowadził do tego, że na 
członków i zastępców tylko takie państwa wybierać mo­
żna, które reprezentowane są, przez poselstwa stałe 
w BerlinieJ, którebyj każdćj i chwili było można zwo­
łać na obrady. W ten sposób wyszły z urny wybor- 
czćj jako członkowie wydziału następujące państwa: 
Prusy, Bawarya, Saksonia, Wyrtembergia, Badenia, He-

sya i Brunświk; jako zastępcy Meklemburgia i Lu­
beka.

Podług Ba di s che Landesztjg zawarł jeneralny 
dyrektor poczt Stephan z jeneralnym dyrektorem poczt 
francuskich Rampon, upoważnionym przez rząd francuski, 
układ, dotyczącykomunikacyi pocztowój pomiędzy Alzacyą- 
Lotaryngią a Francją. O treści układu dowiedział się po- 
mieny dziennik, że taksy od listów do Franeyi znacze­
nie zostały zniżone i że odtąd będą mogły być 
listy całkiem frankowane do wszystkich miast francu­
skich i odwrotnie do Alzacji i Lotaryngii.

Po ukończeniu tutejszych uroczystości wojskowych 
cesarz Wilhelm ma zamiar wyjechać, jak się dowiaduje 

' Kreuz Ztg do Ems na jeden dzień w celu zień w 
celu odwiedzenia tam cesarza Aleksandra. Na knracyą 
do Ems uda się cesarz dopiero w ostatnich dniach
lipca.

W sobotę popełniono tu straszną zbrodnią. Staats- 
j buerger Ztg pisze o tym wypadku co następuje: 
' W Rosenthlerstrasse 61 na pierwszćm piętrze mieszka 
1 od 1 kwietnia r. b. dyrektor muzyki Peehmann z żoną. 
‘ Ponieważ małżeństwo to nie ma dzieci, przeto 

żona znajdowała się zwykle sama w pomieszkaniu z 
małym czujnym pieskiem. W sobotę około 8 godziny 

' wieczorem nie otworzono listowemu, pomimo że po kil- 
1 ka razy dzwonił; aż w końcu się przekonał, że drzwi 

były otwarte. Wszedłszy ujrzał panią Pechmaun z o- 
czami w słup, całkićm zalaną krwią, poruszającą się 

1 chwiejnie ku niemu; nie poznawała go i zdawała się 
nie mieć przytomności. Aż do jego wnijścia musiała 
leżeć w strumieniu krwi, który się na podłodze znajdo­
wał. Urzędnik przywołał niezwłocznie pomoc i kiedy 
przetrząśnięto pomieszkane, znaleziono szafę rozbitą a 
rzeczy z niój wyjęte w nieładzie częścią po podłodze 

' rozrzucone. Przywołany lekarz oświadczył, że rany są 
1 śmiertelne. Rzeczywiście umarła Peehmann jeszcze tój
' samój nocy, nie przyszedłszy już do przytomności.

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń, 11 czerwca. Pan Mingh. ttl, dotychcza­

sowy poseł włoski przy dworze tutejszym, bawi tu od 
' dni kilku, by wręczyć pisma, ztąd go odwołujące. Jak 
: się samo przez się rozumie, obcuje lubiony ten po­

wszechnie dyplomata ze wszystkiemi kołami, z jakiemi 
! pnedtćm miał styczność. Przy takiój spos iboości po­

ruszono pomiędzy innemi kwestyą dyplomatyczućj reprc- 
1 zentacyi mocarstw w Rzymie. Pau Minghetti miał więc 
1 wedle korespondenta tutejszego Koelnische Ztg 
' oświadczyć w tćj mierze, że florentskiemu gabinetowi 

gorszójby nie można wyrządzić psoty, jak g iyby chciano 
zmienić cośkolwiekbądź w obecnćj formie reprezentacji 

j w Rzymie. Każdy krok w tym kierunku przedsięwzięty 
byłby po myśli stronnictwa jezuickiego, gdyż podałoby 
go za dowód, że i gabinety europejskie uważają za 
zmienioną władzę papiezką. Rząd zaś króla Wiktora 
Emanuela nsjwiększą do tego przywięzuje wagę, aby 
nic tymczasem zmienionóm nie zostało w dotychczaso- 
wój dyplom atycznćj reprezentacyi, bo nie zapoznaje tru­
dności, jakieby dualizmu wyniknąć musiały.

Wedle telegraficznego zresztą doniesienia z Floren­
cji, otrzymał tamtejszy poseł austryacki baron 
Kuebeck zaproszenie, aby wraz z rządem udał s'ę dnia 
1 lipca do Rzymu. Wedle korerespi nd<nta ziaye się, 
że w ostatnich dni? ch różne pomiędzy Florencją, Rzy­
mem a Wórsalerh agitować się musiały sprawy, w sku­
tek których rząd włoski n'e uważa za rzecz korzystną, 
by dłużój s:ę jeszcze ociągać z wykonaniem przeniesie­
nia się swego do Rzymu.

W izbi: poselskćj toczą się dalsza rozprawy nad 
budżetem, w czasie których ministerstwo, r owćm znowu 
cieszyło się powodzeniem. Większością bowiem 14 gło­
sów — 76 przeciwko 62 — uchwalono żądany przez 
rząd fundusz dyspozycyjny 120,000 flor, ij to wbrew 
przeciwnemu wnioskowi komisyi.

Cesarz nadał sankcją prawu, wcielającemu dwa 
obwody pułkowe Pogranicza wojskowego do krajów ko­
rony węgierskićj.

FRANCY A.
* Korespondencye i dzienniki, jakie nas dochodzą 

z Franeyi, mało wprawdzie przynoszą nam nowych a 
zajmujących szczegółów, natomiast dają nam obraz agi- 
tacyi dynastycznych, które swą siecią cały kraj opa­
sały. Od chwili zniesienia dekretu banicyi książąt obu 
linii Bourbonów agitacya legitymistów występuje cał- 
kiém otwarcie a podjęta przez wyższe i niższe ducho­
wieństwo sięga od pałaców aż do najuboższych chatek. 
Biskup wersalski kazał nawet odczytać z ambon mani­
fest hrabiego Chambord i polecać wiernym owieczkom 
tego pretendenta do korony, jako jedynego, który Fran­
eyi może przywrócić jój chwałę i szczęście, a Ojcu św. 
jego posiadłości. Z swéj strony przybyli książęta Join­
ville i Aumale do Wersalu, gdzie złożyli wizyty panu 
Thiersowi i marszałkowi sejmu panu Grévy. Fuzya obu 
linii burbońskich zdaje się być w istocie faktem doko­
nanym, choć urzędownie jeszcze nie potwierdzonym. 
Książęta Orleańscy mieli podobno tych dni spotkać się 
z Henrykiem V w Dreux u pana d’Almirar. Indép. 
belge mimo to twierdzi, że fuzya jest niemożliwą 
i dla tego nigdy nie przyjdzie do skutku.

Bonapartyści także nie zasypiają sprawy, jak to już 
niejednokrotnie podnosiliśmy. Obecnie podali się na 
kandydatów przy wyborach uzupełniających, które się 
odbędą 2 lipca, pp. Rouher, Laguèrronière, Haussmann, 
Forcade la Roquette i książę Murat. P. Rouher kan­
dyduje w Bordeaux, gdzie jako stronnik wolnego han­
dlu mniema zyskać znaczne poparcie. Księcia Napo­
leona wybór na wyspie Korsyce jest pewny. Ustąpi mu 
krzesła w zgromadzeniu p. Conti, składając mandat.

Paryż zaczyna się zwolna ożywiać, mianowicie 
w skutek napływu obcych i powrotu mnóstwa rodzin, 
które przed komuną uciekły ze stolicy. Robotnicy 
uprzątają gruzy, grabarze wykopują ciała poległych/za 
miałko pochowane w pierwszéj chwili na płacach, uli­
cach i w ogrodach Paryża i przewożą je na cmentarze, 
gdzie je oblane wapnem składają we wspólnych gro­
bach. W parku Chaumont tak wielka była liczba tru­
pów, że je układano w stosy, przekładane drzewem 
zmoczoném w petroleum i palono. Pałace rady stanu 
i Tuilerye nie mają być chwilowo odbudowywane; ró­
wnież teatra L'rique i de la Porte St. Martin, którego 
trupa dawać będzie przedstawienia w Châtelet. Pan 
Thiers odwiedził 9 b. m. po raz^pierwszy ruiny swego 
niegdyś hotelu.

Rozbrojenie gwardyi narodowych postępuje zw L a, 
tak że władza wojskowa zmuszoną będzie surowszych 
użyć środków celem przyspieszenia wydawania broni. 
Aresztowania trwają bezustannie a na mocy dokumen­
tów znalezionych w papierach komuny nawet się wzmo­
gły w dniach ostatnich. Rossla przytrzymano we wto­
rek zeszły. Z początku nie chciał się przyznać do swego 
nazwiska, dopiero zapytany z nienacka o nazwisko ma­
tki, zmieszał się i wyjawił, że jest pułkownikiam Rossel. 
Proces Rocheforta ma się niebawem rozpocząć przed 
trzecim trybunałem wojennym. W Rheims aresztowano

członka komuny Laurent Pichat. Policja wciąż bmi< 
sznkuje zaułki Paryża, by odkryć Feliksa Pyata, yoei
rego _dotąd wykryć nie można. ’ .i4ca

Znany bankier Mirés umarł 6 bm. na wsi u 8W stre
zięcia w pobliżu St. Louis.

Czytamy w dziennikach francuskich:
„Rochefort siedzi w więzieniu wersalskićm przy u, 5jm

cy Saint Pierre, zajmuje tam jednę z dwóch celek, ku*fp1' 
przeznaczają zwykle dla skazanych na śmierć. Celki **' W' 
ciasne i bardzo ciemne, gdyż otrzymują światło z kun 
tarza także mało oświetlonego. W celce, którą (¡¿¡jeże 
Rochefortowi, siedział ojcobójca Pivost, ścięty w nJ’pia i 
1867. Była to ostatnia egzekucya w Wersalu. 1

„Od kil,u dni, pisze Figaro, Rochefort jest girjA
sępny, zamyślony, milczący. Czasami nawet zdr .dza gi. fflój 
przed stróżami, iż jest niespokojny o los, jaki go czet'ie g( 
Mówi mało. Rano zjada śniadanie, składające się xu3 do: 
tletu, rzodkwi i czasem dwóch jaj, z wcale dobrym aj, dnia 
tytem, ale wieczorem zaledwie może zjeść połowę obił r» 
du. Starannie odkłada na stronę to, czego nie zjadł ugief 
i zachowuje na dzień następny. a j

„Ksiądz Follet, kapelan więzienia, odwiedza go pr«.ii m° 
wie codziennie. Rochefort przyjmuje go grzecznie, u f koń 
chłodno i stara się nic nie żądać od niego. W w óęsza 
ostatnich dniach jednak przyjął kilka książek, których) Bek 
mimo to nie czytał. Zaledwie przerzucił jeden ztonióyłę h 
„Podróży kapitana Cooka“. Umysł jego nie jest skłon ”

«¿ona

ny do lektury. Rozmowa jego z księdzem ogranicza Bi# 
do krótkiego dyalogu: :

— Czy potrzebujesz pan czegokolwiek, panie Ko.pinir 
chefort Cbski

— Nie, panie, dziękuję. Łgo.
„Rochefort od dwóch czy trzech dni zaczął pis,<Ł pę 

ogromnie. Czy redaguje pamiętniki? Czy tóż przya.frncj 
towuje historyą rewolucyi 18 marca? nie wiemy tern 
to jest pewna jednak, że trzy czwarte dnia przepędzir'n1’ 
na pisaniu. Często nawet w nocy przy bezsenności swo-P kl 
jćj zrywa się z łóżka i zasiadł do pisania. fraza

„Największą mu przykrość sprawia brak świacie 
w celce. Podczas deszczu ostatniego tygodnia masiaip c^( 
zapalić gaz w samo południe. Zwracając się do stróża!czi
powiedział: Ach, to nie warte nawet św. Pelagii wi#.feyża 
zienia“. *T R

Z Paryża donoszą Timesowi, że znaleziono listy i^ka 
które okazują, że niemiecki oddział legii międzynarodowi’?’ 
w ej wspierał komunę znacznemi pieniędzmi. fcenis

Czytamy w Czasie: Szkoła polska nie wypusi.f® z 
czała dzieci na Zielone Świątki z obawy, aby widokraQ^ 
polskich mundurków wściekłości Francuzów nie podnie-r8 
cił. Emigrant Bąkowski rozerwany został granatem.

Roz-.trzelanych za rzeczywisty udział w rewolucjiR6 
jest wielu; dotąd jednakże następne tylko nazwiska dołe|rE 
mój wiadomości doszły: Waszkowski, był oficerem Mei 
wgwardji; Sławiński toż samo; Swidziński, kuzyn Da.F z 
browskiego, organizował juzdę komuny; Kompanii
Turski i Biernacki dwaj pierwsi byli oficerowie z wojski 
moskiewskiego, usiłowali sformować oddział jazdy 
wiślańskićj, i z publiczną w tym celu do Polaków wy 
stępowali odezwą; Kossakowski, Rozwadowski i trzech 
innych jeszcze niewiadomego nazwiska — czy mieli 
u Iział w rewolucyi, nie jest mi wiadomo. Zginął ró­
wnież Kwiatkowski, były uczeń szkoły Montparnaskidj; 
w czasie wojny służył w wolnych strzelcach Lsfona, zasolić 
rządów komuny miał stopień kapitana artyleiyi, chociaż
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BI
o niój żadnego nie miał wyobra enia. Poznany na ulicy, 
pomimo przebrania, rozstrzelanym został koło Panteonu, 
Mała to tylko zapewne część tćj śmiertelnćj listy, którą 
d ipiero późnićj skompletować będzie można. I Fran-wia 
cuzów wielu, nie mieszających się do niczego, padłoj»n>; 
ofiarą w tenże sam sposob, a największćj liczby tego); pr 
rodzaju egzekucyi nikczemne denuncyacye były przy-Ha 
czyną. Kto zna zdemoralizowaną głęboko ludność pa-laoł 
ryzką, ten łatwo pojmie, iż moment podobny był wy-jądze 
borną sposobnośiią do pomszczenia się i do pozbycia upadl 
osobistych swoich nieprzyjaciół. Wiele tego rodzaju fak-pem 
tów doszło do mćj wiadomości. Denuncyowano ni,tylkoj»ne. 
przez zemstę lub z interesu, ale nawet z boj iźni, dla pak1 
zaskarbienia sobie względów w jaka i zabezpieczenia j) iel 
własnćj osoby. Ksiądz Tański, wikary przy kościele (top 
Batignolskim. o mało nie padł i.fiąrą deeuncyacyi tego bpi 
zdaje s:ę rodzaju. W ehwili, gdy w jego obecności woj-bcsi 
sko rewidowało kościół, kobieta jakaś wpadta, wołając, fersk 
że widziała go, jak strzelał do żołnierzy. Był to wyrok Mb; 
śmierci. Na szczęście nadszedł kapitan, któremu ksiądz (ewaJ 
Tański sam kościół otwierał, i powagą go swoją ocalił. R i 

Pierszyński Hedryk, student medycync, we wtorek ¡k 1 
23. nraja opuścił swoje pomieszkanie na Montparnasse, ¡oto 
i sądząc, że bezpiecznićj mu będzie kolo kolei północ- 
nćj, został na noc u dwóch emig: e.ntów: Huszczy i Gór­
skiego, mieszkających w tćj stronie miasta. Pierszyński 
żadnego w rewolucyi 18 ma ca nie brat ulziału; Husz­
cza zaś i Górski w kilka dopiero tygodni po 18 marca 
służbę w gwardyi porzucili. We środę wojsko tę część 
miasta zajęło i w pierwszćj gorączkowćj chwili walki na 
skutek denuncjacji wywlekło z domu tych trzech nie­
szczęśliwych i re,zBtrzelało natychmiast. Pierszyński tylko Mci 
miał czas przeżegnać się klękając na trotoarze, gdylch 
kilku kulami ugodżony został. Ciało jego jeszcze dnia Mn 
następnego leżało na ulicy; jakiś nieznajomy dał do-Mę 
piero 8 franków na trumnę i zwłoki biednego młodzieńca Hcic 
odwieziono na cmentarz. b9

Dowgiełło, przed em gracyą, właściciel małego mia- Mb 
steczka na Litwie, wielce oszczędny i pracowity, żył in 
samym chlebem prawie, i ciułał grosze. Zebrał tym 
sposobem przeszło tysiąc franków. Dowiedziawszy się 
o aresztowaniu Dylewskiego, pobiegł dowiedzieć się o jego [Nie
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losie; aresztowany wskutek tego. Zrewidowano jego r“
mtocwlrfl ni o U »»n ula^ÎAhû lionioH-za i tvÂHzwAi lzivartV i ’/mieszkanie, al znalezione pieniądze i póltorćj kwarty 
pctroleju wydały się sądzącym dostatecznym dowodemt k 
aby go na śmierć skazać. Lewicki, 701etni starzec, mie- fet 
szkał w okolicy placu Bastyli. Odźwierny tego domu, p ’ 
zapalony komunalista, strzelił z okna do żołnierzy, t’“. 
i drzwi domu zatarasował. Żołnierze drzwi wyłaniali, 
i rozstrzelali natychmiast wszystkich mężczyzn, znajdu- , 
jących się w domu. Było ich siedmiu; w tćj chwili zgi­
nął i Lewicki. lok

BELGIA. fc

* Eruksela, 8 czerwca. Indépendance belg® 
ogłasza list p. Wiktora Hugo, jaki z Luksemburga wy- - 
stósował pod dniem 2 b. m. do owych pięciu deputo- (ję 
wanych, co głosowali przeciw jego wydaleniu z Belgii- 
List ten brzmi w przekładzie: „Panowiel Obowiązkiem „ 
sądzę być moim podziękować wam publicznie nie w mo- ‘ 1 
jćm imieniu, boć jestem niczém wfwielkich tych kwe-

( styach, lecz w imieniu prawa, które podtrzymaliście, tpą 
i w imieniu prawdy, którą wyświecić chcieliście. iłti 
stąpiliście jak ludźie sprawiedliwi. Ofiarowany mi przei 
pana Defueaux przytułek wzruszył mnie, nie mógłem g° j 
zaś przyjąć, bo jeżeliby grad kamieni był poszedł za 
mną, nie chciałem go ściągnąć na dom jego. Opuściłem 9 
Belgią i wszystko będzie teraz dobrze. Fakt sam jest je- 1 k 
dnym z najprostszych. Napiętnowawszy zbrodnie ko- ¡s2 
muny, mnsiałem i zbrodnie reakevi wyświecić należy­
cie. Równowaga ta nie podobała się. Nic nie j«st



|fllniejszém, jak pomięszanie kwestyi politycznych 
jiDemi. Ciemność t.i, wymagająca zbadania a 
^.ąca historyą,

z so­
wy magająca zbadania a bała- 

jest losem zwyciężonych bez względu 
8tronnictwo, do jakiego należą. Każda sprawa zwy- 

5 ¿ona jest procesem, który zbadać należy; tak ja są- 
jein. Zbadać, zanim się wyda wyrok a zwłaszcza 

.. tinj go się wykona. Zasady tćj nie uważałem za 
; cpliwą, zdaje się, że zaraz zabić, jeszcze jest lepiój. 

położeniu, w jakićm się Francya obecnie znajduje, 
jxiłem. że rząd belgijski otworzy swe granice i za 

'* Jeże sobie połączone z prawem przytułku prawo ba- 
.* jja i nie wyda reakcyi francuskiej bez różnicy zbie- 

fi która wszystkich bez różnicy każę rozstrzeliwać, 
^ryą tę zastósowałem w praktyce, oświadczywszy, że 

£ jjjej strony wykonam w domu moim prawo przytułku
■ (e gdyby mnie wróg mój prosił o przyjęcie, otworzę 
?, dom mój. To ściągnęło na mnie napad nocny 
01 dnia 27 b. m. a potćm odpowiednie wydalenie. 
** fi te fakta ściśle z sobą są połączone, jedno broni 
njtjiego. Przyszłość w. da wyrok. Ale nie to bóle

,je. ja chętnie rezygnuję. Może to i dobrze, że w ży 
. ¿ojćm mam zawsze coś do czynienia z wygnaniem.

■ końcu zostaję przy tćm, że ludu belgijskiego nie 
jfjMzam z rządem belgijskim. Zaszczycony długoletnią, 
./Belgii doznaną gościnnością wybaczam rządowi a dzię-

;ę ludowi. Wiktor Hugo."

SERBIA.
» Wychodzący w Nowym Sadzie na Węgrzech 

jinnik Zastava donosi o zamachu na życie księcia 
Oskiego Milana Obreuowicza za pomocą bomby Orsi- 
jgo. Zamach ten jednak był bezskuteceny, bo bomba 

pękła. Zasta va uważa zamach za „machinacyą" 
“%encyi, chcącćj przez to osiągnąć pewne zamiary, 
i Mtkó przed zamachem miał książę otrzymać pismo 

jimienne, grożące mu śmiercią. Zaraz po jego odebra- 
1, kazał książę rejenta Blasnavaca zawołać do siebie a 

¿zawszy mu list rzekł doń: ,>,Nie ukończyłem nawet 
„ jzcze nauk moich a już knują się spiski przeciw mnie, 
¡.i [chcą dłućj pozostać w Serbii, oddajcie mi należącą mi 
J i część mego dziedzictwa, pozwólcie mi się udać do
■1 ryża, by tam skończyć studya moje i żyć tamże“.
’’’ Rejentowi jednakże udało się ułagodzić księcia, 

i ijka dni potćm zdarzył się ów zamach. Wszelkie 
¿toliczności wskazują na to, że wykonany został z po­

jenia rządu, by księcia zatrwożyć i aby pewne osoby 
L zebraniu się skupczyny, na którćj książę ma być 

iokpany za pełnoletniego, zatrzymały wpływ dawniejszy. 
°%Bter Lloyd, z którego wyjęta dziwna ta historya, 

przytćm: Podajemy rzecz tę, jak ją Zastaia 
Uderzającćm jest, że o zamacha tym ani żaden 

gram rządowy ani żaden telegram naszego kóres- 
cienta nam nie doniósł; i list z dnia 4 czerwca, jaki 

z Białogrodu otrzymaliśmy, milczy o tćm zupełnie. 
I w Wiedniu nic nie wiedzą o okropnym przypadku, 

łkalń groził młodemu księciu serbskiemu. Dla tego ła- 
ro Ryć może, że cała ta historya jest wymysłem Za- 

,y.iaTy.
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Telegramy.
12 czerwca. Na zgromadzeniu staro- 

żaltolickich uczonych Niemiec, które tu przed Zielo- 
¡iaJmi Świątkami odbyło się, uchwalono odezwę do nie- 
icyiieckich katolików, zredagowaną przez Dóllingera, w 
nwrćj powiedziano; 1) Obstajemy przy odrzuceniu wa- 
jrśLńskich dogmatów, które pomimo wszystkie zaprze- 
an-pnia ze strony biskupów przyznają Papieżowi osobistą 
dłofeonaylaość, absolutną władzę w kościele. 2) Obstąje- 
ego ( przy uzasadnionćm przekonaniu, że watykańskie de- 
zj. eta są rzeezywistćm niebezpieczeństwem dla państwa 

ipołeczeństwa, a zatćm niezgodnemi z prawami i u- 
iłzeniami obecnych państw i że przez przyjęcie ich 
»dlibyśmy w kolizyą z naszemi obowiązkami polity- 

¿emi. 3) Sami biskupi niemieccy pokazują przez nie­
me, sprzeczne z sobą interpretacye dogmatów waty- 
ńskich, że nowatorstwa ich znają bardzo dobrze i że 
ich wstydzą. Bolejmy przeto nad podobnć.n użyciem 

bpirgo urzędu nauczycielskiego, i bolejemy, że bi- 
npi niemieccy nie wahali się na krzyk sumienia swych 
ecezyan odpowiedzieć w wydanym niedawno liście pa- 
iskim obelgami na rozum i naukę. 4) Odpieramy 
nźby biskupów jako nieuzasadnione, a kroki ich jako

chrześciańskiego rozwoju to jest do poląezenia ponow­
nego wszystkich wyznań cbrzrściańskirb.“ Odezwa ta 
ma 31 podpisów, pomiędzy innemi Doellingera, Friedricha, 
Hubera, Reinckensa. Schuitego, Knodta, Micbelisa, Stumpfa, 
lorda Acton, hr. Mav, Zimgiebla itd.

Weisal. 12 czerwca. Podług doniesień dzienników 
ma minister Bkarbn Pouyer Q lertier wnieść w komisyi 
budżetowćj o wprowadzenie nowych pc latków w wyso­
kości 450 milionów franków a mianowicie przypada 
z tego na podatek od trunków 90 milionów, od cukru 
i kawy 50 milionów. Nsstę nie innych 200 milionów 
ma się osiącnąć przez podwyższenie ceł wchodowych 
od tkanin, produktów kolonialnych, skór, drzewa petro- 
leum, i 50 milionów prz^z ró’ne nowe podatki. — Ks. 
Chartres przybył tu weowaj. Książę Aumale udeje się 
dziś z powrotem do Anglii. Sądy wojenne rozpoczną 
swe funkcye dopiero w końcu bieżącego tygodnia. 
W parlamentarnych kołach zyskuje myśl przeniesienia 
rządu i zgromadzenia narodowego do Paryża coraz wię­
cćj zwolenników.

Stattgart, 12 czerwce. Król udał się dziś do Ems 
w odwieiziny cara moskiewskiego.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE
* P««nań, 13 czerwca. Selm prowincjonalny W. 

Ks. Poznańskiego zwołany został na dzień 20 czerwca. Króle­
wskim komisarzem zamianowany został naczelny prezes hrabia 
Koenigsmsrck, marszałkiem szambelan hrabia von der Schulen­
burg na Wieleniu a wicemarszałkiem właściciel dóbr br. Poniń- 
skl z Wrześni.

— * Jeńców francuskich, którzy byli zbiegli z Torunia 
do Królestwa Pnhkiego, wydał rząd moskiewski i odstawił ich, 
w liczbie stn kilkunastu, pod silną strażą wojskową w piątek 
wiec»6r kn-yerskim jociąąiera kolei żelaznćj do Tortura.

— ♦ W dniu wczorajszym oglądaliśmy popiersie w cdlewie 
gipsowym zmirłego H polita Cegielskiego, wykonane przez prof. 
Jaronsyńskiego Medalion ten odznacza się wielką czystością 
rysnnkn i prawdą w ujęcin rytów nieodżałowanego zmarłego 
zaci.ćj pamięci obywatela Medalion te» znajduje się w zbiorach 
tutejszego Towarzystwa Przyjaciół Nsuk.

— » W dniu 16 czerwca w Krotoszynie poseł pan 
Krsytanowski do parlamentu niemieckiego zdawać będzie 
przed swymi wyborcami sprawę z swój czynności posolskiój w par­
lamencie Piękny to przykład, godny naśladowania! 
Życsliwych pismu naszemu wyborców proBimy o sprawozdanie 
z rzeczonego zebrania.

_«Na wczoraj szćra posiedzeniu Towarzystwa Przy­
jaciół Nauk wydziału historycznego czytał pan syndyk We­
gner bardzo ciekawy ustę > z tycia Tadeusza Kościuszki, 
z czego obszerniejsze sprawozdanie podamy póżnićj.

— * biuro Stangera w Berlinie przy Markgratenstrasse 
Nr. 43 urządza w sierpniu zajmującą podróż towarzyską na 
Wschód 1 de Włoch. Podróż ta rozpocznie się w Wiedniu, 
zechaczy o Peszt, Carogród, Fphesus, Syrę, Ateny, Korfu, Nea­
pol, Rzym. Florencyą, Wenecyą i Monachium.

— * Dwóch ofioerów francuskich, mianowicie poru­
cznika hrabię 10 Bemonta i podporucznika Lafair’a osadzono we 
fortecy Wisłoujściu, pierwszego na 15 lat, drugiego na 6 mie­
sięcy za opór stawiany oficerowi w służbie i patrolowi.

— * W sprawozdaniu o sądach przysięgłych, zamie- 
szczonćra w wczorajszćm numerze Dziennika, ziszła pomyłka. 
Piekarza Jana Lesznera uznali przysięgli tylko 7 przeciwko 5 
głosom winnym namawiania do krzywoprzysięstwa. W takich 
razach decyduje, jak wiadomo, deputacya sądowa i ta ęświad- 
czyła się w tym przypadku za zdaniem mniejszości, uznała oskar­
żonego niewinnym i uwolniła go od kary.

— * Na powracającego z Syberyl rodaka bez utrzyma­
nia złożyli pp. Chełm, Dlat. i Cbrz. po 1 tal.

— * Na tegoroczny targ na wełnę, który dziś przed po­
łudniem uważany być mógł już za skończony, zwieziono ogółem 
22,033 cent. 25 funt., wełny, mianowicie 1200 cent. 80 funt. na<l- 
zwyczajnój cienkiój, 7433 cent. 25 funt, cienkiój, 12,163 cent. 25 
funt, średniój, 1236 cent. 7 funt. ordynaryjnój. W roku zeszłym 
wynosił dowóz 23,535 cent. 15 funt. Najbardzićj pożądane były 
bsr zo cienkie gatunki i najwyżój tćż za nie płacono, za inne 
tylko nieznacznie wyższe od zeszłorocznych osięgauo ceny. Z cał­
kowitego dowozu nie sprzedano około jeduój szóstćj, prawie wy 
łącznie źle opranój wełny. Niepogoda trwała przez wszystkie 
dni targu.

— * Nareszcie i tutejszy obóz Jeńców francuskich w tych 
dniach całkiem zostanie wypróżniony. Dziś z rana o godzinie 8 
minut 20 rdszedł pierwszy z nimi pociąg Codziennie wysyła­
nych będzie 1500 jeńców.

— * Dziś i w dniach następnych aż do 16 b. m. sprzeda­
wane są na placu Działowym od godziny 8 z rana począwszy 
konie wojskowe 5 pułku artyleryi polowćj. Klacze przydatna 
do chowu, w liczbie 60, sprzedane zostaną tylko tym, którzy się
wylegitymują,

_ * ”

w album zbrodniarzy, prsez oszukanych właścicieli, dorożkarzy 
i gospodarza, u którego mieszkał. Ażeby wódz odebrać swe 
wełny, zgodzili się oszukani ich właściciele na zwrócenie spedy­
torowi 2800 talarów.

— * Nabożeństwo za i. p. hró a naszogo Jana Olbra­
chta. Jedną ze skąpych u nas pamiątek narodowych jest legat 
w kościele poklasztornym Kartuskim. Król polski Jan Olbracht, 
fundując klasztor w Kartuzach, przeznscaył legat na nabożeństwo 
żałobne z dochodów wsi Proazowa, którą klasztorowi temu daro­
wał. Po sr kulaiyzacyi klasztoru dał rząd niespełna dwadzieścia 
talarów rocznie na to nabożeństwo. O ile to wystarcza na go­
dny obchód tój nabożDÓj inteucyi zmarłego kr. la, nie trudno 
osądzić. Dziś właśnie w dniu 7 b. m. odprawiono żałobne owo 
nabożeństwo w następujący sposób: Trumna na marach, czarnym 
kirem pokryta i cztery świeczki koło nićj, otóż cały obchód 
zewnętrzny królewskiego pogrzebu.

(Gazeta Toruńska).
— * Teatr polski w Poznaniu. W sobotę przedstawioną 

była po raz pńrwssy komedya pana Zygmunta Sarneckiego: 
Febris auro*. Treścią tój lcomedyl ji st ówa „święta żądza 
złota“, która od dawna trapi lodzi, a jeśli się staje celem życia, 
zabija w nich najszlachetniejsze popędy, dla niój poświęca się 
nieraz najświętsze obowiązki, łamie się i szarza najpiękniejsze 
uC'ncis. Jednę kartkę, że tak powiemy, pan Sarnę,ki wyrwał 
z owći choroby 1 w komedyi, z którćj sprawozdanie dajemy, 
przedstawił widzem i słuchaczom. Grzegorz Gałdziński (p. Ko­
narski!, zbogscony nieuczciwym sposobem dorobkiewirz, ma córkę 
Leokadyą (panna Heneman), która przecież prócz nazwiska n:e 
więcćj nie miała wspólnego z ojcem. Ob egoista, spekulant, czy­
hający jedynie na zyski bez wzgkdu z jakiego one źródła pły­
ną, nie przebierający w środkach, byle go do cela prowadziły; 
ona czysta, szlachetna. Przy córce tój jest guwernantka panna 
Teodora (pani Nowakowska), również trawiona ową gorączką 
złota, goni ta mężem, któregoby kieszeń gorączkę tę uciszyła. 
Sąsiadem pana Gaidaińikiego j ;Bt August Łatnieki (pan Zboiń 
ski), który, « skulek złego gospodarstwa, niezaradności a przy­
tćm niepraktyczności, powoli rujnuje się, aż przychodzi chwila wre­
szcie, że wii skę swą dziedziczną dla spłacenia długów sprzedać 
musi. Okropny to cios dla niego, bo w wiósce tój zrodzili się

oddała trudną rolę siostry Frufru, Ludwiki, z zwykłą 3obie sta­
rannością W pierwszym akcie, w czasie oświadczenia się Sar- 
torisa o rękę Óabryeli, za mało wszakże znać było na jej twa­
rzy strasznego uciucia zawiedzioiłśj miłości i zzl..bitnego po­
święcenia siebie Bamćj dla szczęścia uwielbianego mężczyzny. P. 
Nowakowski grał dobrze lekkomyślnego ojco Gabryelu Pan 
Dobrzański, mimo to iż dla jego talentu rele kochanków 
nie są odpowiednie, wszakże oddał swą rolę deść dobrze, ale bez 
ognia, bez ciepła — cała gra wyszła i sztywno i chłodno.

Jntro na benefis pani Nowakowskiej: Szklanka wody p. 
Ścribe. Pierwszy występ w roli Lady Malborougb, nowej arty­
stki do teatru tutejszego p. Podol3kić,j.

— » Kalend.rt Jutro, w środę duia 14 czerwca, Ba­
zylego biskupa; w kalendarzu słowiańskim Przedzimira. 
Wschód Błońca o godzinie 3 minut 38, zachód o godzinie 
8 minut 21. Długość dnia 16 godzin 43 minuty.

Dnia J4 czerwca 1793 Gtwsjcie sejmu Targowicsau w Gro­
dnie. — l807 Polacy w bitwie pod Friedlandem.

'ANI.,PRZYBYLI DO ?OZ:
deia 13 czerwca.

HOTEL PARYSKI. JkloMczeński z Bkorzencina, Meszczeński 
z Sokołowa, Dobrogojski z Prusinową, Tomaszewski z Mącznik, 
Długołęcki z Goranina, Rudnicki z Ltszm, ł-ączkowski z Go- 
rzewa, Zabłocki z Obory, Lukomski z Gonie, Pluciński 
z Berlina.

HOTEL RZYM8kl. Winterfeld z Mu^Gośliny, hr. Do- 
brzy ski z Łowencie, Lipiński z Król. Pol,, Lehmann z Szcze­
cina.

STERNA HOTEL EUROP J8KI. Hr. Dobrzański z źoi.ązLo- 
wencic, hr. Szołdrski z Popowa, Czapski z żoną Cerekwicy, 
Ulatowski z Tryszczyna.

jego dziady i pradziady — przy nim jest jego wychowani«: kr. 
dusiy i serca,

Wiaiioniości gieltJonft. 
Cślełtlic |iosunńMkat, 13 czerwca. 

Giełda zatorów hb« obrotu,
2 /to; wypowie. — węcpli; per cąerwiec

Juliusz, młodzieniec najpiękniejszych przymiotów 
a przytćm zakochany w Leokadyi i wzajemn.e od niój kochany. 
To są główne csnby, około których obraca się cała treść, cala 
akcya komedyi. Prócz nich są jeszcze inne osoby, które posłu­
giwać mają autorowi do tćm silniejszego narysowania owćj nie-

więc doktor (pan Kalicińaki), człek 
autoramentu, dla którego ów bałwan, 

ze złota wystawiony, jest tylko’chorobą, jest gorączką, poniewiera­
jącą godność człowieka jest ekonom, (p. Doroszyński), który 
panu swemu Bałiizińakieniu, pomaga we wsaystkięh spekulacyacb; 
Są Zydli (p. Nowakowski i Grotowski), którzy raz jeszcze pó- 
wiemy, wchodzą tu, aby tćm wyraziśc.ćj narysować całą ohydę 
charakteru spekulanta p. Gałdzińskiego. Jest i spekulant (p. Do­
brzański), Bpekulant poprawniejszy, którego wszakże, kodeks su­
mienia uie zbyt się różni od^kodeksu p. Gałdzińskiego — formy 
tylko są delikatniejsze. Jest wreszcie p. Drabina (Wesołowska), 
która namiętnie się zajmuje gospodarstwem, robi grosz a i spe­
kulacją się nie brzydzi, byle tylko zysk widziała w perspektywie. 
Przy mój jest książę IJlh, jój synowiec (panna Czajkowska), wy- 
chowaniec Jezuitów, który, naczytawszy się romansów, zaledwie 
opuścił szkoły teoryą zdobytą w tychże praktykuje w życiu. Taki 
obfity arsenał wprowadził n. Sarnecki dla narysowania owćj go­
rączki. Intryga polega as tćm, że Gałdsióski czycha na kupno wioski 
Latnickiigo szczególnićj dla tego, że Ekonom jego powiedział 
mu, iż w pałacu tój wsi ukryty jest skarb, o którym Latn cki nie 
posiada wiadomości; o toż samo konkurują Hrabina i Krot, wpro­
wadzeni w błąd przez tegoż samego Ekonoma, iż w Ztotćj Gó­
rze są żyły nafty. Sprzedaż, po przekonaniu się dwojga ostat­
nich, ii nafty nie ma, dobita na rzecz Gałdzińskiego — ale mi­
łość wyohowańca Latnickiego i córki Gałdzińskiego rozwięztye ją. 
P. Gałdziński dla uratowania córki swój, która z powodu odrzu­
cenia ręki jój przez wychowańca Latnickiego, śmiertelnie jest 
chorą, zrzeka się złego nabytku i zobowięzuje się wyjechać za

szczęsnój gorączki. Jest 
tym otoczeniu starego

tom za swą przeszłość 
bogactwa kokieteryi,

48'k.
wrze ień-p żdtieruik 49’j,, ua yetiień — 

Ol owita; ia i„,»kąl, wypow.
15’/,,, lipiec 
li topad -,

tal.
48'.^ 

sierjk-wrzesióó
tul , 

49%,

IM-,; sierpień '5%, wrzesień
- kwart, na czerwiec 
19”Ż3ł, październik —

rok 
jdz
lih - -
rek fik kościelnych, ani kapłani władzy ich rozdzielania 
I3P,
oc- 
ór- 
ski 
ii- 
rca

ważne i nieobowięzujące. Wiemy, że przez exkomu 
ich ani wierni nie tracą prawa sw^go do skarbu

jotowibyśmy nie pozwolić, aby cenzurami wyrzeczonem 
i popierania fałszywćj nauki, ukrócono prawo nasze. 
Oddajemy się nadziei, że wybuchła teraz walka za 

puszczeniem wyższćm będzie środkiem do utorowania
urzeczywistnienia dawno upragnionćj a nieodzownćj 
raz reformy stósunków kościelnych tak w rządzie jak 
życiu kościoła; spodziewamy śię dalćj prawdziwie ko­
stnego odrodzenid, gdzie każdy katolicki naród ucy- 
Isow&hy tworzyć będzie odpowiednio dó jego wlaści- 
)Sci a w zgodzie z jego tnisyą ciwilizacyjną wolne 
ciele kościoła powszechnego a kler i świeccy 

)dnie działać będą przy ustroju życia kościelnego, 
zie naukowo wykształcony i godny episkop»t i prymat 
¡ciota zjednają znowu kościołowi miejsce jego na 
ilu cywilizacyi świata, i spodziewamy się, że przez 
tebne odrodzenie zbliżymy się do najwyższego celu

że się trudnią chowem koni.
W zeszłym tygodniu odbył się w tutejszein katolic- 

kićm seminaryum nauczytielskićm egzamin aspirantów. Zgło­
siło się kandydatów, chcących wstąpić do pomienionego zakładu, 
60. z których po dwudniowym pop sie przyjęto 25. W semina- 
ryum w Paradyżu odbywać się będzie taki sam egzamin w bie­
żącym tygodniu) . . ,

— ♦ Podług rozporządzenia jeneralnego urzędu poczto­
wego wozy pocztowe, kursujące po traktach, nosić bądą odtąd 
napis „Kaiserlich deutsche Reichspost“ (eesarsko-uiemiecka poczt* 
państwowa.

— * Pcdczas co dopiero hpłynionego targu na wełnę 
w Wrocławiu popełniono uastępujące osznkańztwo na wielką 
skalę. Zaraz w pierwszym czasie dniu zakupił jakiś p»n ele­
gancko ubrany i mający przywoite formy, a który się mienił być 
kupcem z Berlina nazwiskiem Maurycy Elsner, od 7 różnych 
producentów wełny za 15,000 talarów. Wełnę tę, jak to w Wro­
cławiu iest zwłczajem, odwieziono po zawarciu kupna do spe-

l zważono ją, a rzekomy kupie: berliński zaprosił }pro- 
ducentów na nazajutrz do siebie celem wypłacenia im należy- 
tości. Kiedy ci jednakże o naznaczonćj godzinie przybyli do 
hotelu, dowiedzieli się, że kupiec ów Wyjechał już wczoraj wie­
czorem, jak oberżyście opwiadał, do Świdnicy. Zawiedzeni w 
ten sposób producenci sawiadomili o tćm zajściu władzę poli- 
cyjną, ażeby z jój pomocą odebrać od spedytora swoją węłoę. 
Ku wielkiemu atoli swemu zdziwieniu dowiedzieli się od spedy­
tora, że oszust wziął poprzedniego wieczora od niego 2800 ta­
larów awansu na wełnę przez niego złożoną. Policyi udało 
się wyśledzić, że oszust nie odjechał do Świdnicy lecz do Po­
znania i że nie jest kupcem Maurycem Elsnerem z Berlina, lecz 
znanym oszustem Wojciechem Naleppą z Górnego Szlązka; a je­
go tosamość stwierdzoną została z fotografa, znajdującego się

dytora

Sprzedaż konieczna.
;g0 Nieruchomość w mieście Poznaniu na! 
jgo ‘«śmieściu Chwaiiszewie pod No. 9 polo­
ty U, którćj tytuł własności na imię Waleń 
J 1 Świtalskiego i Marcyanay z Sieraków- 

Iffli H gwitalskićj uregulowany jest, która 
lie- łjętością mórg 0,,„ na podatek budynko 
nu, ¡/wartości użytku na 498 tal. podana 

.. hedaną£ być ma w celu podziału drogą
'tastacyi koniecznći w

71’ ’Hartek, duia «« czerw- 
ü r. I». przed połuditieiu

o smlz. 1O
lokalu królewskiego sądu powiatowego w 

'’jscu w pokoju pod No. 13. (1996)
’fżnań, dnia 20 marca 1871.

Królewski sąd powiatowy.
Sędzia subbastacyjny_______

|]Walne zebranie Towarzystwa 
agronomicznego dla powiatu buko­
wskiego Odbędzie się dnia 18 b. m. 
o godz.3 po południu na sali p. 
J. W itaj ewskiego w Opalenicy, 
na które wszystkich członków u- 
przejmie zaprasza. $ (3329)

Dyrekcja.

Krewsych i licznych znajomych 
w Księstwie uwiadamiam, iż osia- 
<łłem w Krakowie i zajmuję się 
w Towarzystwie przyjaciół sztuk 
pięknych, pod adresem którego 
listy najpewnićj odbieram.

Ludwik Reyuszysel.
132O2.J

Celem zakończenia czynności o- 
„ 4%iego Walnego Zebrania od-
te się nadzwyczajne 

ve- Medzenie Towarzy- 
:ie. >a rolni czego dla po- 

Inowrocławskiego w Ino
jfocławiu w sobotę d.
’ b. m. o godzinie 4 po połu- 

w lokalu p. Wituskiego —
1 ^óre wszystkich uprzejmie za- 
,(sza (3195.)

Dyrekcja.

Bank hipoteczny
JMeiniiig-en daje na 

miejskie i wiejskie posiadłości po­
życzki wypowiedzialne z amor* 
iyżacyIJ, valutę w gotówce al 
pari. Bliższych szczegółów udziela 
upoważniony przez jeneralną ajen 
turę. (3334)

Julian Reichstein,
Poznań, hotel de France.

Dnia 15 przyszłngo miesiąca 
najpóźnićj powracam do dro- 
dzlska i obejmuję praktykę.

Dr. Bendowski.
[3325]

W

Wróciłem do Wrzeêni.

Dr. Paradies.
L331O)

granicę ze wszystkiemi swemi skarbami 
ekspiować. Panoa Teodora, mimo całego 
nie może złapać ani Gałdzińskiego, ani niedorostka Lilii. Zgoła, 
komedya kończy się pobraniem wychowańca Latuickiego z córką 
Gałdzińskiego i pokutą tego ostatniego. Błogosławiąc Bwą córkę 
i Juliusza, i złamany przybity idzie na wygnanie. Taka jest treść tej 
komedyi, treść, zaledwie tylko przybliżona, zaledwie tylko w gru­
bych zarysach podana — ale taka w niój mnogość szczegółów, 
że trudno je połapać i związać. Więcćj to powieść, aniżeli 
utwór sceniczny, a powieść nużąca i mdło się wlokąca. Żadne­
go charakter;! oryginalnego — wszystko tyny znane — a te, któ­
re mają pozór nowości, jak np. spekulant Krot, nietrafnie ujęte 
i bez psychicznćj prawdy. W ogóle charaktery główne mdłe, co 
czuł sam autor i dla lepszego i wyraźniejszego narysowania] ich 
używał omówień przez wprowadzanie osob, jak np. Żydów, któ­
rzy tylko są potrzebni dla tćm jaśniejszego zilustrowania głów­
nych osób. Są nawet bez żadnćj racyi wprowadzone osoby, jak 
Maurycy Kostrzewa a tak słabo narysowane, że trudno odgadnąć, 
czćm są i dla czego zostali wprowadzeni. Gdyby nie sra arty­
stów, która była w całym enseńible dóbrą — to komedya ta, 
mimo że znacznie obciętą została, przeszłaby bez wrażenia. 
Wszyscy artyści i artystki grali dobrze. Niepodobna nam szcze­
gółowo o każdym z osobna mówić, wszakże wspomnieć mhsimy 
o pani Nowakowsk ćj i pannie Henemann, z których pierwsza 
kokietki a druga sentymentalnćj dziewicy wywiąsały się z swego 
żądania dobrze. O p. Nowakowskiój niewątpiliśmy, bo skończona 
to artystka; co do panny Henemann to z okazu tego sądzimy, że 
role sentymentalnych panienek może grać z powodzeniem, należy 
tylko, by głosu swego lepićj zażywać mogła, w niektórych bo­
wiem miejscach mówi tak cicho, iż ją dosłyszeć-niepódobna. P. 
Czajkowska w Lilii była wyborną. Co do artystów, moglibyśmy 
tylko samo dodatnie strony ich w grze wykazywać, prócz p. Cezara, 
który z swemi ruchami uporządkować się nie umie. — Dykcja 
jego jest dobrą, zrozumion e roli tr. fne — przejęcie się prawie 
zawsze < iepłe, ale owa sztywność ruchów, nieregularność ich 
psuje cały efekt. Poruszanie się na scenie — umienie po nićj 
chodzić — nie jest rzeczą tak łatwą, jak Bię zdawać może, ale 
przy pracy można wadę tę usunąć i pokonać. ~ ' 
tym razem wszystkich artystów byłą dóbrą.4 ___ z-

miuiącu bez beozai —■ tal, 
śsśeldn berltiiMkn, 12 czerwca,

W skutek pewnego niepomyślnego usposóbiciiia giełdy 
diisiejsśćj Jpraeważała oolioti do kupna, zaezem i kursa nie­
które przy małym obrocie się obniżyły.

Lift- «aft: Zschod. , rłtśk. (a'/f/o) 76 płac., dto 
83 płac., dto (4°/0) 9H» jp<d Pozo, nowe (4%) 87’/«
Lift rent. Pozn (.4° 0) 89 ła> Prusk. '40|0) 89'/, płac.

Walory «ągranlsz vi dr. rent. srbr. (<•/»«/«) 56’/, płac. 
Rent, papier, (<7.%) :K'I. Lusy z r. 1864 (4"/0) 77’/, żąd. 
Losy kreitjfc z r. 185» 4'z, płać. Losy z r. 1860 (3°/,) 81% 
płac. Losy ¿»R 1864 (4%) 69 iłacono. Rosyjska pożyczka 
preną. z roku 1864 (6°/1 124% płacono. Rosyjska - polsk. 
oElig. skarb. (4%) 71 płacouo. Polsk. certif. Lit. A. po 
300 złp. (6%) 93'/, płacouo. Uto cząstki po 500 złp. (4%) 
100'/, płacono. Polsk. li^ty zastawne 8 em. w rs. ) 701, 
żąd. Listy likw. 69 płac. Włoska pożyć. (5%) ŁW, płac. 
Rumuńska poź.-(8%) 89'płac. Rumuńskie oblig. kolej. (7%°0) 
49’/»—-8 płacono Turecka poży. 44% płacono. Amor, pożycz. 
(6%) 97'/, plac. Akoye kolei aelaz. Kol. miód. 143% płac. 
Gal.-Karóla Ludwika l01%—2 płacono. Austryac. Francusk, 
284%-6'/,—i—% plac Warsa,-wiedeńsk. 66% płac. Banki itd. 
austr. .kredyt, mob. 158’«—'/« płacono. Poznańskie prow. 
109'/, płac. Szląsk. stów. bank. (4"/,) 175'/, płac. Cort.yt hip. 
Hdbnera (l'VÁ) —- żąd Hansem. 94'/, płac. Hennel
(4’/,%) — żąd. Meining. (4%%) — plac.

Kurę gotówki 1 pap. pień. Frdr. pruskie 113% płac, Idr. 
111% płac, suwerei.y 6. 24 płac uap. 5. 11% płac., półimper. 
5. 16% płc., dolL 1. 11% pł. Złota w sztabach funt, ceiay 464'/, 
płac, brebrs. funt celny 29. 26 płac Zagraniczne banku. 99% 
płacono. Austr.-bankn. 82'/, płac. Rosyjsk bankn. 81 piać. 
— Dyskonto bankowe 4.

Giełda wroelMwail«.» 15 czerwca.
Żyto: per 2000 funt, wyźćj; na czerwiec i czerwiec- 

lipiec 49 tal.; ¡lipiec sierpień 49% tal.; sierpień-wrzesien 51 tal; 
wrzesień-październik 51%—52 tal. płacono. Pszenica: na czer­
wiec 78 talary żądano. Jęczmień: na czerwiec 44 talary żą­
dano. Owies: na czerwiec 49 talarów żądano. Rzep: na 
czerwiec — talarów. Oléj rzepiowy: wyżej; w miejscu 14 
talarów żądano; na czerwiec 13%—% płacono; czerwiec-lipiec 
13% talara żądano; wrzesień-październik 13% tal. żąd. 5|„ tal. 
płacono. Okowita: spokojnie, per 100 titrów po 100% 
w miejscu 16%, talara żądano, 16% tal. płacono; na czerwiec 
i czerwiec-lipiec 16'/„ talarapłacono; lipiec-sierpień 16% talara 
płacono |i żądano; sierpień-wrzesień 16 ”/.» ’ ’ ’

Na targu

- i Ss I 
1 ‘Mżyt” 
g .24 Jęczmień 
» 11 Owies 
° S (Groch

białą
żółta

!—

W srebrn. za 
szefel pruski

piękn. śr. pośled
79— 86
80— 85 

61 57-59
47 
35 
65

92—94190 
12-98 90 
¡2—6! 

51—55 
36-37 
68—74

42-
33-
58-

(4%f
płac.

tal. żądano.
W tai. sgr. i fen. per 

200 funt, celnych =100
kilogramów, 

piękna średnia pośled
fD, tel Bg

62

Ostatnie telegramy.
Wers alf? L2 czerwca. (Zgromadzenie na­

rodowe). Marszałek odczytuje pismo księcia Join­
ville, wybranego w departamentach Manche i 
Haute Marne, oznajmiające, że przyjmuje ewentu-

Ziroła cało«/ arr wybór w Haute Mariie- ~ Minister skarbu
’ 8 7 j przedkłada projekt do prawa, dotyczący wprowa-

w wysokości 463 milio- 
.Kilku deputowanych proponuje, ażeby pro­

co dawnićj re- ^P?S|azano komisyi specyalnéj. Thiers
artystów pozb- domaga się yitekazania komisji budżetowśj, która 

z kwektyą tą „jest obeznana, przez ^coby zyskało 
Się — ■' -»•-•v -

I

- * Po trzeci raz na scenie naszej w tym roku dzCfiia nowych podatków 
teatr był zapełniony wxwrvr». ¿ es: t- 

zjazdowi
były całf

przedstawiono
publicznością;

wczorąj 
mianowicie

„Fru fru“ 
loże, 
wyprzed

ył zapełniony ,
S'

?o dawnići re-
stya na targ wełaiany, 
nieważ wszystkie role pozostały w tych samych 
kach, przeto tak zalety jak ujemne strony gry 
stały te same. Tylko pani Nowakowska była wczorąj w roli 
tytu'owój jeszcze niemal znakomitszą niż prty pierwszych przed­
stawieniach. Płóchość m odej kobiety światowej, dalćj walkę bu­
dzącego się w matce i żonie sumienia, następnie upadek moralny 

końcu ci 6*kz, bo śmiercią opłaconą pokutę, oddała artystka
z taką siłą prawdy, że w ostatnim akcie 
łzami zwilżonych. P. Kaliciński, jako 
zał się z swego zadania bardzo zręcznie 
w dwóch aktach ostatnich był wyborny.

widzieliśmy’ dużo oczu 
mąż Gabryel), wywią- 
i dobrze, mianowicie 
Pani Doroszyńska

na czasie. — Przekazanie komisyi budżetowój 
przyjęto. — Thiers proponuje; ażeby zgromadze­
nie, chcąc wyrazić armii uznanie, było obecnóm 
na rewii, jaka się odbędzie w niedzielę w Paryżu 
przed szkołą wojskową.

■Sz. Pana, który wczoraj |»»iyerył lor-i Piece jeszcze dobre do rozebrania, okna, ( Przyjeuińy' mcbl. Bokńl na narterze»i4» n •ziTifimniał nfids/. unrnaya eio aMacbAnrbi nL-war»!« O r A • . . . >netę a zapomniał oddać uprasza 
zwrot. Siedział na krześle Wo UÄ. 

(.3328)

się o dachówki okrągłe, 2 ryńny z drzewa, są do 
sprzedania przy Nowym Rynku No 17. 

(.3315)

Na uroczystość 18 b. m. 
polecani popiersie gipsowe [3247.]

XI «SUJ.I wę 
A. JMarcinkleniex, sztukator,

w Poznaniu, ulica Podgórna 3.

Księgarnia Tytusa Daszkie­
wicza w Poznaniu poleca na 
nadchodzącą iluminacją Ojca 
świętego fignry Piusa IX z gipsu 
stearynowego po 1'/2 złp., po 5 złp., 

4 złp. i gipsowe po 9 złp.
[3336.1

PO

Mąż mój Józef HońezyńsUl czela' 
dnik kominiarski wyszedł z miejsca żarnie, 
szkania Dolska jeszcze w październiku na 
wędrówkę i od tego czasu nie dał o sobie 
żadnej wiadomości, jak mówią miał w dro­
dze umarznąć. Ktoby o nim co wiedział 
niechaj zawiadomi tonę jego Krystynę Koń 
czyńską w Dolsku. (3317)

Nłwuezyeiel domowy, mogący przy­
sposobić do tercyi gimn. lub realn., życzy 
sobie od 1 lipca rb. przyjąć miejsce. Bliż­
szą rekomendacyą Wny p. prof. Nlotty 
udzielić raczy. [3300J.

.«»■idydnt fil. gotów przyjąć miejsce 
tonernern. Bliższą wiad. udzieli ks. 
Luzmer w Grodzisku (Graets). (.3318)

Wykształcony pedagog i wieku dojrzałym 
przyjmie miejsce guwernera łub towa 
rzysza, od połowy sierpnia Inb św. Mi­
chała. Listy z dokładnćm wymienieniem wa­
runków przyjmuje A. Eąko’ewsLl w Sza­
motułach. (.3335)

Czeladnicy biegli w szyciu spodni znajdą 
trwale zatrudnienie u (.3305)

W. Tuumann,
Fryderykowska ul. 36 naprzeciw wjazdu po 

cztowego.

-------------------------
Dom mieszkalny z ogrodem w Sa­

dach pod Poznaniem przy żwiiówce berliń­
skiej jest natychmiast do wydzierżawienia. 
Bliższych szczegółów udzieli wlaścićiei w Sa­
dach i Kaufmanu i Palmę w Poznaniu plac 
Sapieźyński 1 (3332)

Zaginął
źrebak kasztanowaty 

z iu»łą łysiną na probo­
stwie ś. »lańsfeiem ; p. S*o- 
znanłem. Łaskawy odda­
wca odbierze stosowne 
wynagrodzenie. (3338)

W Gostyniu jest do nabycia z wolnćj ręki 
pod korzystnemi warunkami don. nowy, 

murowany, ze sklep em, j rzyległemi budyn­
kami i ogrodem, także około 102 mórg grun­
tu, włącznie z łąkami około 22 morgi. O 
warunkach dowiedzieć się można o p. Ka-i 
ról* Ganovlcia przy Targowisku. (3323)

tlo rozbiernnia jpieese- 
mś. Hlnlotre i rietermee, »tay- 
tm-yki i unie ogeorioire, no- 
iytitki tto płótna, hnftairn- 
nin i noiyce ogrotlotrf, nta- 
ekiny ao krnjaniii cMebn < tłe- 
banio tn.,r grajcarki i machiny 
ao borbótc, machiny ao ha- 
tcy i herbaty, ictntkn, moi- 
azierce i óutieccniki, wazy, ty­
ski atotowe i ao ht ~ ~
aki ao cayascsenia,
ao csyacccenia itp.
netów

herbaty, ac- 
kaniiettie

poleca fabryka
(.8314)

Ç. Prel^sa,
Wrocławska uL 2.

tychmiast do wynaj-" Św, Wojciech 4P.
____ ______(3341) __

C. Goławiecki,
fabrykant pojazdów w Poznaniu, przy ulicy 

Wielkie Garbary No. 50 
poleca wysokićj szlachcie swój zapas poja­
zdów co dopiero wykończonych podług inr- 
nall londyńskich, elegancko i trwale, na 
co daje odpowiednie poręczenie. Karety 
cztero i dwu osobowe, fęjtony kawalerskie, 
wolanty ną knee, jako tćż przyjmuje wszel­
kie reparacye pojazdów po nader umiarko­
wanych cenHch. [3304.J

Sanfy do Sodów, ————
Marhlsiy do lodów,
Żelazne łóżka,
Ameryk, maeliiny do prania, 
Ulaebiny do wyżdżymania bie­

lizny,
Machiny do krajania elilebn, 
Muełtlny do siekania ntlęgn, 
Żelazka do prasowania węgla­

mi się Krzejąee,
Pleee do pi-agowanla,
Machiny do masła,
Szafy przeciw muchom, 
Aparaty filtrowe do wody Std.

pokca & Klug młodszy.
[8333] Wilhelmowski plac 4,

Magazyn dla domów i kuchni.

iMujPrnsk. lsteiyiDo
o tal., % 4 tal., % 2 tal, '/„ 1 tal., %, 

15 sgr. S. Basch, Berlin, Molkenmarkt 14. 
(.2931)
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Obwieszczenie. Wydzierżawienie sadów 1 alei 
conyeli w Giirce pod Śremem,

owo-ldzie się przez licytacyą publiczną dnia 19 
odbę-| czerwca rb. [3290J

Najjaśniejszy Pfn raczył rożka, 
zać zwołanie Sejmu prowincyi po 
znańskićj na dLzień 30 
t>. m. i podpisanego naczelnego 
prezesa mianować Swym komisa 
rzem Sejmowym.

W skutek tego Sejm zagajonym 
zostanie w rzeczonym dniu o go­
dzinie 12 przed południem w Po 
znaniu na sali do zgromadzeń Sta 
nów sejmujących przeznaczony, po 
odprawieniu w tymże samym dniu 
o godzinie 10 przed południem 
nabożeństwa, a mianowicie dla 
Członków wyznania ewanielickiego 
w kościele św. Pawła, dla Człon­
ków wyznania katolickiogo w far- 
nym ad St. Mariam Magdalenam

Podając to do wiadomości pu- 
blicznćj, nadmieniam, że Najjaśniej­
szy Pan dla zebrać się mającego 
Sejmu raczył królewskiego szam- 
belana i dziedzica dóbr rycerskich 
JWgo hrabiego Schulenburg 
na zamku Wieleniu mianować mar­
szałkiem Sejmu prowincyonalnego, 
a właściciela dóbr rycerskich pana 
hr. Ponińskiego na zamku 
Wrześni zastępcą marszałka sejmu.

Poznań, dnia 9 czerwca 1871.
Komisarz Sejtnn

Prezes naczelny
podp. hrabia Koni gs ma rek.

(3330.)

Des Königs Majestät haben ge­
ruht, die Einberufung des Land­
tages der Provinz Posen auf den 
30 d, zu befehlen und
unterzeichneten Ober-Präsidenten 
zu Allerhöchst Ihrem Kommissa 
rius für den Landtag zu ernen­
nen.

Die Eröffnung des Landtages wird 
hiernach an dem vorbezeichneten 
Tage, Vormittags 12 Uhr in dem 
ständischen Sitzungssaale hierselbst 
stattfinden, nachdem an demselben 
Tage um 10 Uhr Vormittags ein 
Gottesdienst, und zwar für die 
evangelischen Mitglieder in der 
Kirche St. Pauji, für die katholi- 
sehen Mitglieder in der Pfarrkir­
che ad St. Märiam Magdalenam 
vorausgegangen.

Dies bringe ich hierdurch mit 
dem Bemerken zur öffentlichen 
Kenntniss, dass Seine Majestät 
der König für den zusammentre­
tenden Landtag den Königlichen 
Kammerherrn Grafen von der 
Schulenburg auf Schloss Fi- 
lehne zum Provinzial-Landtags- 
Marschall, und den Rittergutsbe­
sitzer Herrn Grafen Poninski 
auf Schloss Wreschen zum Stell­
vertreter des Marschalls ernannt 
haben.
Der Landtagi>€ommissarins 

Ober-Präsident
Graf Königsmarck.

luna.
Pod powyższą nazwą wyrabiam w nowo otworzonćj fabryce 

mojćj w Dreźnie papierosy, zalecające się doborowym tytuniem 
i najlepszym, jaki istnieje, papierem obok cen najprzystępniejszych, 
tak że wszelkiój konkurencyi sprostać mogę. Skład i wyłączną 
sprzedaż tych papierosów na Król. Polskie i W. Ks. Poznańskie 
i Prusy Zachodnie powierzyłam handlowi cygar pana

S Żychlióskiegow Poznanb.
Drezno, w czerwcu 1871. (3339)

Ludwika Wolff.
Powołując się na powyższe ogłoszenie, mam zaszczyt zawiado­

mić Szanowną Publiczność, że papierosy z fabryki p. Ludwiki 
WołtT w Dreźnie mam zawsze na składzie i polecam takowe po 
cenach fabrycznych. P. p. kolegom odstępuję stósowny rabat.

S. ÉysftllÉS&í W Poznaniu
Berlińska ulica No. 11.

Ważne dla wszystkich, co 
kawę ’ plją!

Posiedzenie
rady reprezentantów miasta Poznania na dniu 14 czerwca rb. z po­

łudnia o godz. 4.
Porządek dzienny:

1. Wprowadzenie kupca pana H. Bielefelda jako radzeg miasta niepłatnego.
2. Wybór zastępcy prezydującego, również wybór dwóch członków i tychże 

zastępców dla komisyi mającój się utworzyć w sprawach dotyczących
praw osiedlenia i naturafizowania w okręgu iniąsta Poznania.

3. Zezwolenie na przewyżkę kosztów do nowćj bud wy szkoły średniój przy 
ulicy Rycerskićj.

4. Wcielenie wyższój szkoły żeńskićj pn. szkoły Ludwiki, również szkoły 
guwernantek pn. seminaryum dla nauczycielek, do szkół miejskich.

5. Wybór członka na opodatkowanie gruntów i budynków.
6. Sprawa tycząca się spłacenia ryczałtem intabulatu przy ulicy św. Rocha 

pod No. 19.
7. Sprawa tycząca się pozostawienia nadal jatek n i Nowym Rynku.

podp. Pil et.

Tsis’g- tygodolowy i na hycISo
w Swarzędzu

każdego czwartku ód 15 eżerwcii pócząw.
Obwieszczenie.

Za zezwoleniem król, rejepcyi przenieśliśmy odtąd piątkowy 
targ tygodniowy na czwartek Lcaiżclego tygodnia 
Z targiem tym ma i targ na bydło rog-ate być połączone.

Odbywający się prócz tegp każdego wtorku targ tygodniowy i 
na nicrogaciznę odbywać się jak dotąd tnli i iMiilriL

Publiczność gospodarczą i procederową 
z nadmienieniem, że na tutejszych targach 
joafc myta targowego.

Swarzędz, 9 marca 1871. -uid

(Magistrat
TTT'.-;vi __ Ltt-’ ——

Całkowita

1'cznia potrzebuje Zakład litogra­
ficzny [3840.]

uÁLiitoniegto Rose 
w Poznaniu, w Bazarze.

____________ ___ m ......................................................  ¡lililí

Dla zwinięcia Itudatlu wyprzedaje-------- ...............................................

UtiXÍ

bśżuterye, gałartieryej al- 
feaidę, kwiaty itp., niżej ceny' ża- 
kupna (.3:06) X

F. Dmochowski';
ul. Nowa 3.

dsóch kroć sto tysięcy guldenów 
jako tóż dalsze wygrane flor. 50,000,

’ 25, 00, 2 razy 20,000, 2 razy 
<5,000, 2 razy 10,000 itd itd. wy­
grać można i tą rtzą w potwierdzonśj 
przez ces. król, piuski rząd jako tśł 
w całej monarchii dozwolonej lolc- 
ryl franklinIskAj rolejsklój którśj 
cia nien c 1 kliśy jni dnia 19 i 
20 czerwca odbywać się będzie. 
Fodpisany poleca do niej usilnie swą 
znaną szczęśliwą ktlektę głóvną z ca- 

i łemi losami o tal. 3 13, połó^k a- 
mi p<> tal. 1. 22, ćwiartkami po'26 
sgr. (Plany i listy bezpłatnie) za prze-
sianiem lub awansem na'eżytości.

Główny Wektor (?.O52)
luudoU Strau- s w Fr nkfurcie n IB 

P z z b '<p średni udział w moiśj 
ko tk;yi głównej tę ma się korzyść, 
że się nie jtst narażonym za oblicze-
i ie ko-ztów pirania itd.

Chłopca do pos! u 
[3337.1 ksa<

M. Łeitgcl

g poszukuje 
ęgarnia
sra I Spółki.

JZ. Heymanna
gar znajduje się odtąd przy Frydertl 
Sb ÓJ ni. 30 naprze,iw b:óra telegrafii '

Oby podaną szczęścia 
ręłeł

Alark.
w pomyślnym przypadku jąko wygraną 
najwyższą podaie«si$jsai»w«i25» wleł-...... .'»Ml
Łut lołery» j>li 
przez rząd wysoki" |toinier- 
dłmną i gwaraptowóną została 

Korzystne ułożepie nowego planu 
jest tego rodzajn, że w przebiegu kilku 
miesięcy przez 7 1 jsowań zapaść musi 
pewna decyzya we względzie 34,900 
wy^raiiyeli, pomiędzy któremi 
znajdują się wygrane główne ewentu­
alnie M. Cct.
250,000, speeyalńie zaś 150,000, 
100,000, 50,000, 40,000, 25,000, 
20,000, 15,000, 12,000, 10,000. 
8000, 6000, 5000, 3000, 105 
razy 2000, 156 razy 1000, 206 
razy 500, 11,600 razy 110 itd.

Najbliższe pierwsze ciągnienie wy­
granych tej wielkicji przez rząd gwa­
rantowanej loteryi pieniędzy ustano- .......  - - -- <}z

leitłężetH, która

(.3109),
,,kod

Liehiga.
mleko stepowe 

(feumys)

cierpienia piersowe j 
placowe.

Wedle zdania medycznych p0
wag leczy Liebiga mleko stepowi 
— zwane kumys — prędzej i pe. 
wniej niż wszystkie inne dotąd

,ri»i

tei»

Niemczech używane środki: ka{ar 
żołądkowy i kiszki odchadowel 'łnh arbItt Irolov hrnr.i.h —i

Ogólnie wiadomą zapewne jest rzeczą, że wiele towarów kolonialnych 
mianowicie zaś ziarnka kawy, przychodzące do nas w miechach, 
tak na okrętach jak na składach wystawione są na nader wątpliwe, szko­
dliwe wpływy i dla tego przed paleniem potrzebują gruntownego oczyszcze­
nia tak ze względów zdrowia jak smaku. Lecz przez to jedno tylko by­
łoby usuniętóm złe. Pomiędzy ziarnkami znajdują się i części, które zdro 
wiu wprost są szkodliwe i dla tego również z nich usunięte być mu­
szą. Wtedy dopiero kawa jest czystą a przez występujący natenczas aro­
mat wyborny prawdziwćm uraczeniem.

Aby zaś wszyscy tćj wybornćj, czystej pięknćj kawy używać mogli, 
otworzyliśmy tu w Poznaniu

Wilhelmows u plac No, 2
wedle przepisu pana Jul. Aug. Grohe, profesora chemii, oparty na na­
ukowych zasadach

chemicz. zakład parowy palenia kawy
a przytśm kawa Mile jest dla tego u nas droższą le.z tylko lepszą 
niż wszędzie indzićj.

Funt po 10, 12, 14 i 15 sgr., Mocća 16 sgr.

zawiadamiam o tćm
nie płaci si^

(3326)

___ powodu zwinięcia handlu wy-
pWeAtfe (.3207)
saafy i repozytorya

P, Dmochowski.
Ij[ 1 f /i

Merlin
ltł5.Qr.FłiedrięhssŁraaae 135

Goetzela kantor loteryjny

Ciągnienie

do
król, pru kiśj loteryi.

klasy dnia 5 lipca rb.

U połowy ,losy oryginalne i fo-śfl...... r__________..
sgr., tal, ’/r,=l tal,
15 sgr,, sprowadzać można i rozsyłają 
się za asygnacyą pocztową łnb awao-

nttzlalowe ’/.= 3 tal. 2'/,

sem przez

Goetzela kantor loteryjny
Berliif, i 35 Gir. Frjęijrkbsstrasse 135.

Główne wcerane florenów SOU,OOO,
(09,000, 50,000, 85,000, 30,000, 
15,000, 13 OOO itd. Ciągnienie I klasy 
w dniu 10 i 30 rzerwca 1SS1.

Losy ’, po tal. 3. 14
% ?, 1.22.
’/ł ” ”Plany i listy «iągnień bezpłatnie. Wy> 

płata wygranych aiKtyeliiiiłaBt po wyjr
' ‘ “ ' ” ' ' 321-ściu listy urzędowej (3265 )

S. Litthauer,
Kloni wćRśIowy I bankowy

Poznań,' plac Wilhelmowski 17

Podróżujących i emigrantów do Ameryki północ.
wyprawia ze Szczecina do Now ego .Jorliii 

no jak najtańszycli cenach za pomocą bałtyckiego 
gJoytla ze Szcz.ccina (parowce pocztowe A. 1)

i każdej bliższśj wiadomości udziela jak najchętnićj [1810.]

KB. v. Hanuszkiewicz w Szczecinie,
Bollwerk 33,

Król, pruski konces. ajent jeneralny.

(3295).
W. F. Meyer i Sp..

Wilhelmowski plac No. 2.

Z dniem 1 czerwca v. ł>. otworzyłem

hurtowy handel wina
przy ulicy Wilhelmowskićj No. 23 w podwórzu, dokąd i 
skład papierosów mojej fabryki przeniósłem.

«9. Kleszczynsfcl
(3054) ’ iS °w Poznaniu.

Dla cierp^cych ua płuca.
Polecona przez Alebsueudrni Humboldta Coca z Pernwil; wedle 

metody prof. dr. Sampsona na pigułki przerobiona, leczy radykalnie choroby pluco- 
we, nawet w stadyach daleko posuniętych. Naukowa rozprawa dr. Sampsona o użyciu 
nigułeb Coca No. 1 dołącza się dó każdego obstaluuku lub tśż przesyła bezpłat­
nie. Cena pigułek, wedle prusk. taksy lekarskiśj noro.owana za pudełko 1 tal., 6 pu­
dełek 5 tal. Sprowadzać je można z aptekipod murzynem (EEohren Apothe&e) 
wMoguncyi. o [2215],

S. Calvary, Poznań
poleca

I. Guano peruwiańskie,
II. Guano peruwiańskie superfosfat Ohlen- 

dorffa i Sp.,
III. Drobną parowaną mąkę z kości,
IV. Rozezynioną mąkę z kości,

V. Prima amoniakalny superfosfat ¡iLm»
szczaluego kwasu fosforowego,

VI, Ila amoniakalny superfosfat j i 12—13° o rozpusz
czalnego kwasu fosforowego,

VII, Estramadura superfosfata kwasu fosforowego. 
Skład mćj materyałów nawozowych stoi pod dozorem agrono

miczuej stacyi doświadczalnej w Koszanowie. (3327),

z Pray-Bentos (Ameryka połudn.)

V.

Ho we

garnki 
jak b8

obok.

niiesin

[50GJ.

’/< i funt, garnki.
Uprasza się ojzwrócenie uwi gi na nazwisko Jl. von lilebią; pismem niebieskićm.

Wtenczas tylk prawdziwy,
[ jeżeli każdy garnek 
jest w obok stojące pod

i ’/, funt, garnki.1

opatrzi
»odpisy.

trzony

Skład hurtowy u korespondenta towarzystwa pana
Mfotua 1^111*0111111 v Poznaniu.

Następujący z drugićj sprzedający ręki mają wyłącznie towar powyższy, dla czego 
publiczność może być pewną, że u nich nie zostanie oszukaną.

1) H7. i'K lUetfet' i Sgt., 2) aptekarz Hiattcr, 3) aptekarz Hf. Man
kiewicx, 4) Bracio Anaet'teh, 5) dl. 2V. leitgeher,

IMH9H
Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.

wionę jest rządownie i odbędzie się
już d. 21 czerwca ¡871
kosztuje zaś do niej

1 cały los orygin. tylko ta!. 2.
1 pół ,, ,, ,, 1.
1 ćwiartka

za przesłaEtem nr 
lub awansem. [2896]

Wszystkie zlecenia wykonują się na- 
’ szą trosklii

tuberknty, katar bronchialny 
anaemlą (brak krwi) w skutej 
długich chorób, niewygód, pr2e. 
dłużonego użycia merkuryusza itd 
szkorbut, — chlorosis, — h» 
steryą i słabośó ciała.

Za tiakonik 15 sgr. (’jtal.) 
wraz z przepisem użycia. "^3 

W pudełkach {O 4—12 flakoni. 
ków do‘ sprowadzania pr ez 

Skłsctl jemeral«sy

ijiie

ity4

Liebiga mleka stepowe- l,ie
go (kumys) [2635!. 

Berlin, ii»sęlsena.MSłi*.7ą

tycbmlast z

„ sgr. io
należytośol, zaliczką

iliwością
nas do rąk wła- 

p.iństwowy.
Łją się potrzebne 
łatnie a po każdćm 
ny naszym mtere- 

urzędowe listy, 
pli odbywa się z :w- 
; gwarancją pań 

być może przez

a każdy otrzymuje 
snych oryginalny loi 

Do zamówień doi’ 
plany urzędowe bez 
ciągnieniu przesyła 
sentom bez wezw'

Wypłata wygran 
sze akuratnie pod 
stwa a uskutecznić; 
bezpośrednią przesyłkę lub na "żąda­
nie interesentów przez nasze związki 
we wszystkich większych miastach Nie­
miec.

Debitowi naszemu sprzyja zawsze 
szczęście a niedawno znowu mieliśmy 
pomiędzy wielu inneini znacznemi wy- 
graneml 3 razy pierwsze wygrane 
główne w.3 ciągnieniach wedle urzę­
dowych dowodów i sami takowe na­
szym interesentom wypłaciliśmy.

Przy takiem na najrzetelniejszej 
podstawie opierającćtu się przedsię­
wzięciu można prawdopodobnie bar­
dzo żywego ip®wnofclą«p#d« ewać się 
udziału, dla czego uprasza się, aby 
z pcwodu bliskiego ciągnienia prze­
syłano wszys kie zlecenia jak najry- 
chiój wprsst - o
S. Stemdecąer h Conip.,

dom bankowy i wekslowy 
w Haitibssrjąii.

Kupno rzedaż wszystkich rodzajów 
obligacyi rządowych, abcyi kolejowych 

i losów pożyczkowych.
F. S. Hzlębu,J«my «a$8slej- 

ecćan za «beiżywałte nam 
dotąd z«s«l«iM»!e '» zas»rft»sa- 
jąe sspay rnaegiioezęci«» Mowę- 
¡ęrs iDktiiiiiiTCsmfin da udziału, 

»5ę 1 m>ł<1!»8 będizii.- 
my, »by ^.rwe« afcuratną 
zaneze 1 srzeitSiią usługę za-

B»«8ByeS*
nyełs intercisentótw.

Fu^yisl.

Ogłoszenia gospodarskie itd,
Dom. Staroffrod 

Kuklinowem potrzebuje Pisali
rza gospodarczego. lcj
_________________[3322]________ '( W

Pisarz gospodarce
poaiadający dobre świadectwa, zn 
dzie pomieszczenie w T>Jałp 
chowie
nym per Witkowo. Osobisitk j 
przedstawienie kvniecznśm. (332F« 

Trzysta najpiękniejszych róf8^
wysokopiennych, w doniczkach 
zaszczyconych nagrodą na wystepow 
wie w Kościanie, jest do n&byftf 
u ogrodnika w jwiediail«? 
Wie pod Gnieznem. (3320

Wozy fornalskie
sa do nabycia przy ul. Warszawskiej No, 

[3306.]

Licytacja traw 
w Üohoi’xiyiii© odbęd 
się dnia 24 h. Id. o godzili P°
10 z rana. ¿331)1*

Boją wieśTreeiiciny pod Tucholą, 1FC 
morgów rozległości, kompletne budf 
ki nowe, mam zamiar w skutek od!oc,: 
glości zaraz sprzedać z wolnśj rjf1^ 
pod bardzo korzystnemi warunkami,“™

[32963- w Janowcu.

Cukiernia Ula filoiuinió&r.

Stary Rynek No 6 
poleca Szanownćj Publiczności swój 
znaczny wybór cukrów fran^ 
ruskich i swego wyrobu 
ciasta zawsze świeże, karmel­
ki po 8, 10 i 15 sgr., za funt oraz 
wszelkie artykuły cukiernicze 
po umiarkowanych cenach. (.3204)

Epilepsia (kurcze) 
do nlcczeitia.

„Anweisung, die Egiilenale (Falł- 
--------räi -gueht, iiräitigtle) durch ein seit 9 

Jahren bewährtes flniveraat- fJe- 
sundheitsmittel oinnen kurzer 
Zait radikal zu heilen. Heraussege- 
ben v. Fr. A. Qnante, Fabrlk-Besiizer, 
Inhaber mehrerer Verdienst- nnd 
Ehren - Medaillen, Diplome etc. zu 
Warendorf ln Westfalen.1- która ró­
wnocześnie lic»n« częścią uvxę- 
downie skonstatowane resp. 
ttrtynifuii stwierdzone po- 
u ije świadbetwa i pism i dziękczyn­
ne szczęśliwie uleczonych ze wszy­
stkich pięciu części świata, rozsyła wy­
dawca na bezpośrednie frankowane żą­
dania bezpłatnia franco, (2823)

Przez równoczesne użycie wynalezio 
niego przezemnie w nowszych czasach 
i doświadczonego elixiru neiwewe- 
go dochodzi się do gruntówcój kura­
cji i w najgorszych przypadkach.

Carboiowe
mydłb dilío dbśinfekcjjne tló 'cijs/ęzenja

liyńfókb .........cyi bielizny, rąk i innych -i 
ęści ciała przy wszystkich zara- 
,wVćtfrh - -

i dec

źiiwych chorobach poleca w kawał­
kach ćryginalnych wraz z przepi­
sem użycia po 2, sgr.

Adolf Ascli,
Zamkowa ul.

poleca od dnia dzisiejszego cukiernia

przy Starym Rynku. <.2gs9)

Trzy angiei magle (prawie nowe)}« 
są tapio_d j jiabycia zą gwarancyą u jtzjgwarancyą u trzy 

(3294) J
Stawne i ulicy,narożnik Żył owakiej i Stawnej ulicy,!

Dobra wiejskie;
każdej żądanćj wielkości w VB| 
Księstwie Poznańskiem dobrze pi 
łożone, wskazuje do korzystny 
nabycia (,279fij«

i
Magazynowa ul. 15 w Poznan!

Swiele szląskie 1
kuchy rzepiowe|

Odstawa od 1 września 18i 
do 1 maja 1872 j,

poleca [3l5ł|M

NaumannWernei*
Poznań, Wilhelmowska ulica 18. )¡¡(

Sąkę z kości

ach po wyezaj tanich cenach

aumann
naprzeciw król, kantoru b.inkoffeffl^JlC

Kuchy rzepiowt
świeże zielone, mąkę rżaoĄ 

ęhy pszeSiasasę, otręby pszenne najkps» 
jakości z miejsca i z odstawą do ®W 
1872, poleca tu i na wszystkich s« 
cyach kolejowych jak najtanićj pA. ».
(3231) W. Garbary 18.____

Dominium Krzyżano^s 
pod Śremem ma dobrego 
ta na sprzedaż.

Bliższą wiadomość udzieli rzą^y 

Grams.
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